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80,ki 1każdem obcem plemieniem, uważanie go za, u . ugv- . « ' arodowy nastawa, 
lab trzeciorzędny wobec PrzvDatrzmy się objawom tej reakcyi.
‘c y j „ r - o t o  ‘m“om enrpsychologiczn'y, który dykto-1 Przypatrzm y się 

u I J a ł  Herbstowi złowrogą dla Niemców poprawkę 
Prow adzona w dobie obecnej na kilka Pa “ kt*° L  artYknłQ XIX. Ogólne, treścią i 

„  Anstryi walka przeciw artykułow i dziewiętn;as I . e brzmienie tego przepisu, r
mu zasadniczej ustawy państwa o ?eól°y ĉ ' £ ^ 1  nikogo w błąd wprowadzić: kując go, mieli Niemcy 
wach obywateli, należy bezsprzecznie do najcie | & ... , . .— u „ „ „ ir , ,ob woeóle

I J miniat«rvalneso Rzad nalega nato-l Załatw iając wniosek p. Romańczuka, komisya
[porządzenia min y J j • projektu o recepcyi adm inistracyjna podnosi w swem sprawozdaniu, 

W  hndaDeszteńskich kołach katolickich iż podziela w zupełności zapatryw ania zeszłorocz- 
X m u j e  s,ę obawa, że mające teraz nastąpić nej k o m is y ik tó ra ro z p a t

n i« m a l  d n a ło w n ie  DOWtÓ-

ustawy zawa- 
nie powinnol

wach obywateli, należy bezsprzecznie ao ““J®'®' I “ ’“ _mVśii wyłącznie język czeski ja k  wogólej 
kawszych zjawisk: w życiu ,PnbUczn®“  r Niemcy anstryaccy ulegają dziwnej hypnozie^n
w latach ostatnich, 
dram atyczny przez 
eyatyw a do w alk'

P rzeg lą d  polityczny.

”.------->. j -  ahv I «psvi seimowei. obecnie niemal dosłownie powtó-S%UX  W e * * *  wnio„k. Co , i ,
w drod,o r a p o n ą d ld  p „w i^ M »i. postów z miost, domag^a . i ,
t e ®
OTl LwOT“ ' l Ł -^  u • in g re s  wnrost I Niemcy ausUyaccy ulegają uziwuej bypnozie na i yum Izby poselskiej zwołało jnż pierw- dzenia w życie ustaw y o Pa“ 8‘wu^  «tvM nU "dw a I kowaI "Co się tyczy*utworzenia nowych okręgów

i . k & ° “  - y - ™ e e - i L S r a i J a r Ł S 4 “ p ^  ^i w y c h o d z i z e  s tro n y  n i e m . e ^ . | ż e b y na z e fl cteakieg0 w Czechach lub zrana petycyjnej . komi8yl | misyJ adm inistracyjnych. Do dnia 31 | rżenia praw a ^ ° ryCzet| ° ' inu^ ą  być traktowaL

z całą organizacyą wyborczą, której 
m będzie mógł wziąć pod rozwagę do- 

~y> &dy będzie wiadomy wynik prac 
Rady państw a nad reform ą wyborczą,

metw politycznycn, z w y ją ^ io  o gzośó w czemkolwiek po stronie „siowiaus , redakcyjnego. , " T T  JTf r _ _ nftP7atkiem m aia Przed tym miocie zaprowadzenia wyborów bezpośrednich

re w ^ y a  l i s t ^ .jb o rczy cb  ndmo^

y“S S H : H H “oU r a g .
ści szczepów nie niemieckich monarchii. p I P .
pisie, który wyżej przytoczyliśmy, u p a try w a ć ^ ę Iu c z y ły

ustawodawców z r. K;o ^ rva wzmian-1 wego i politycznego. W tej chwiii ios^ ^  | s ^ ; nr^ fi-wko niektórym kroackim u c z n i o m  z a - |lick ie j , druga oa partyi ra  ^  ^  uip | nhH7.ar7ft. urządzenie wyborów pośrednich dozwala

•'Co się stało potem ■- w i e i u z n  ^ “L s ^ c i  politycznego wypadku Jak  terminem‘ dzienniki V ło -1  r a d ż a ?  Sejmowi, ażeby nietylko pozostał na odmo-
iaj codziennie i na k.ażdy® ^ ^ „ . „  “ ehvlenia wiadomo, nieznane dotychczas ręce zniszczyły ta- dną m im ą ukoinc y ^  dawnae Izba jeszcze raz I wnem stanowisku w tej spraw ie, lecz żeby to za- 
lawniej, mimo artykułu usUwy, mimo uchylenia wiano nauk potargały m apy ścienne, oraz skie dom agają się ady aaw na izna  j -------   | ----------------------------------------------------------------------- no-

języka krajow ego w p r o w a d z o n y  został ̂  do I z n a j^  C ze81coraz bardziej wypierać | agitacyi.nego
ustow y n a  w n i o s e k  l i b e r a l n o - c e n t r a l i s t y c z n e j  par- z ó  s z k o ł y  i urzędu, ze staros

M anifestacya
ze ^starostw i I w zw iązku z ostatniem 

nun  skim sejmie krajowym
D t £ \ T ^ r Z  r C b S T o S b r i  fp r iy łą c z U u  Dafmacyi do Kroacyi, oraz ze sta-  ̂ wiadomy Wzy-1 przystępując "do wyboru posła, czują się odpo

św iadczy  o t Ł  jeszcze "okoliczność inna. \mcht £  ograniczyły s,ę do nowiskiem jak ie  zajęły w a L f d o u t w o I z S a w r e l k i e j  liberalnej ^artyi, wiedzialuymi wobec swoich “ entów i nie
Jest rzeczą niezmiernie c h a r a k t e r y s t y c z n ą ,  że Co gorsza, ^  ^ y  niewątpliwie największe tyczne wobec zamiaru * " « a u a  p r o t o r t ^ ą ^  j ą y  dom agała otwarcie pojednania z Ro- uw ażają swojego głosu za prawo osobiste, któ-

ustew a wykluczyła przymus n a u c z a n i a  tylko co Czech , c _  B o  o t o  w ciągu tych lat trzy- mityngu. W łaśnie donoszą ze SP ' la.to' żc P ^  Cankow oświadcza że jest nieprzyjacielem rem dowolnie mogą rozporządzać, lecz jako  funk-
5o ję z y k ó i  k ra jo w y c h / W praktyce biorąc np. w innych p row iL yach  mo- ci w ko o s o b o m p o d p ^  n a o ż y w i o n y "  ja k u a j- c y ę ,  z której rachunek w gm im e zdać winni -
język  niemiecki, oznacza to, że język  ten może dziestu zbr^ y 9 ^  narodowe; | którego zwołać chciano, ™ t y ^ J al l L , ^ t mi uczuciami dla dynastyi. W kołach rz ą - | Natomiast głosowanie b ezp o śred n i w takich
być w szkole przedmiotem ob"“ <»*knwvm w sze-1 narenn nowo,
dzie tam , gdzie tenże język 
krajow ym . I  tak  też jest

ż ^ r S S U o T s ^ n o i o i  . o z d . o j ^ e  pom i,d?  d » » m ą | ' i  " o * #  m * > *
kowym tam, gdzie jest względnie mniej potrze- to i sam p)ro.ies, co w wymU( . zaown kroackiem i frakcyam i: oportunistam i i radykali-l KOIOrma w y o o ru zd  s ty m im  , ^  ^  ^  p z nątrz im.
bnym do c o d z i e n n e g o  u ż y t k u ,  natom iast w krajach Niemcó „  ? iaJj | g jowedcy mówiący po nie- stami. W śród uczniów gim nazyalnych P^rtya ra  1 portowanej, narzucającej się ze skutkiem  za ogm-
z ludnością m ieszaną , niem iecką i ZhwZs1Pdon m iast,° d o tą^ ’niem ieckich, pły- dykalna ma wielu J ° . \ \  L w ó w  11 lutego. I wo pośrednie pomiędzy rozrzuconemi grupkam i

e j ę z .a  u ,.  _  ______________  - I t  nrftpe8 co w d e c h a c h  r r f f l p Ł n o t ó  rozdwojenie pomiędzy dwiem a
tam, gdzie jest względnie mniej potrze- ten sam proces co w C e k  ą . u j zaowu kroackiem i frakcyam i: oportunistam i i radykali-

lo codziennego użytku, natom iast w krajach Niemców „z i n n y ®  eń J m/ wią(!y p0 nie- stami. W śród uczniów gim nazyalnych partya ra- 
z m anością m ieszaną, niem iecką i słowiańską, miejsc w g i d o  miast d o t ą d ’niem ieckich, pły- dykalna ma wielu zagorzałych zwolenników, po- -— o -  iw o pum™ . . .

gdzie Więc potrzeba jego znajomości J®8\ 0vc*y^ H “ '®a ńwieża słow eńska n teligeneya, k tóra znów między którym i trzeba ^ p e w n e  8l ukacs  “ e^ Ja , , N ubie łej se8yi 8ejmowej postawił poseł wyborców, które pozbawione są  możności zaw a
r ta , obowiązkowym przedmioteni nauki być me ^  łw jfcL  . rozwijała^ a / od’OWe poczucie, rzałego « F a w c y _ _ g o r s z ^  d im ag a ł s i ę /  za- żenią sw ą

wogóle wszelkiego obcego języ k a , byle nie n ie -jja k „ /  w
m ieckiego!

d o i S ,t C, 7 a™ PS : o ^ ' l  H “ ^ 6o r O ?  | H».kcJa pra. c „  pnepiaowi
r  . 1 . • X  n*  1_  « Iriin btA rv  m n flWf I :  U t o  w Di» » k  p » » y t e y J ^ S S T SJa k  to już wyżej nadmieniłem, kom isya admi-

końce, wyjaśnia wszystko, uwłaszcza jeśli sobie 1 tr„.vrf7.ifiSt.n latach błądzenia po szowi- katolickimi magnatami, których stanowisko jestlm in istracy jnej, k tóra na podstawie referatu posła

pomiatanie |  jako pry w atno-partyjnenarodow a,bezgraniczna aroganeya

W  kaw iarni róż.
(6) N O W E L L A  

przez W a c ła w a  O ło m u n ie c k ie g o .

(Dokończenie).

L ist Oszowskiego do żony podobał się rzeczy
wiście Filipkowi ogromnie. Zdaw ało mu się, że 
czyta istotnie jak ąś  powieść, nie tak  zawikła- 
n ą  w praw dzie, ja k  te , które zwykle w wolnych 
od zajęć chwilach pochłaniał, ale  dla niego ró
wnie interesującą w łaśnie przez to , że bohaterów 
jej oglądał w życiu i że sam w niej osobiście brał 
pewien udział. Sam ją  naw et po części wytwarzał, 
zestaw iając t o , co w yczytał w liście Dewersa, za
równo w ypadki ja k  i jego pojęcia o tych w ypad
kach , z własnemi spostrzeżeniam i, poczynionemi 
w ciągu wczorajszego popołudnia.

Więc naprzód wiedział już w yborn ie, kto jest 
ten tajemniczy m ężczyzna, któremu przypisyw ał 
pierwotnie znakomity geniusz L ecoqua, którego 
posądzał potem o to , że pod szlachetnym  profilem 
kry je  rzeczywiście m arną duszę zwykłego nędza
rz a , rozespaną przez próżniactw o, zepsutą przez 
apatyę- W yobrażał go sobie pięknym , pełnym bla
sku m łodzieńcem , dum ą w spaniałych salonów, 
ideałem  kobiet, które były same ideałam i wdzię 
k u , piękności, dystynkcyi; próbował zrozumieć 
przerażającą pustkę, jak ą  pomimo to odczuwało 
dokoła siebie jego tęskniące za szczerem uczuciem 
serce.

Odczytywał sobie raz jeszcze ustępy listu : „Nie 
m asz pani syna —  pisał Oszowski —  gdybyś go 
m ia ła , zaklinałbym  cię gorąco, abyś mu dała inne 
podstaw y do życia , niż te ,  z któremi ja  w św iat 
wyszedłem. Chłopiec, któremu dano w ręce m ają 
tek znaczny i w ykształcenie św ietne, a zapomnia 
no nauczyć go najprostszych obowiązków człowie
k a , musiał życie, tak  ja k  ja , nikczemnie przeżyć 
i nikczemnie kończyć. Zgaszono we mnie ducha. 
Dziś godziny rozpaczliwych refleksyj nauczyły 
mnie być filozofem: dziś w iem , że są  w naturze 
praw a wyższe i że one narzucają wybujałościom 
indywidualizmu więzy silniejsze i g łębsze, niż to 
mogą uczynić ludzkie praw a i ludzkie pojęcia. 
To było d la  F ilipka trochę nie jasne, ale uznawa 
że to musiało być mądre.

Daleko jaśniejszym  w ydał mu się jego stosunek 
do żony, historya ich m ałżeństw a i wreszcie wy
padk i, które doprowadziły do rozłączenia. „W i
dywałem cię nieraz p ięk n ą , s tro jn ą , smutną. By
łem nad wszelkie wyrazy zmęczony wszystkiem,

co mnie otaczało. O garniała mnie tęsknota za 
czem ś, czego nie umiałem określić. Zdawało mi 
s ię , że mam dosyć i kochanek i kart i podróży 
i szam pana i klubu. Było mi czczo i nudno. Sły
szałem , że jesteś bez m ajątku i w iedziałem , że 
wyjdziesz bez w ahania za każdego, kto cię będzie 
mógł otoczyć zbytkiem. W yrośliśmy oboje w oto
czeniu, d la  którego zbytek był równie niezbędny 
do życia jak  powietrze. Nie dziwiłem się więc, że 
tak  uczynisz: uważałem to za rzecz zupełnie na
turalną."

D otąd było dobrze, co do dalszego jednak  u- 
stępu , Filipek nie mógł go czytać bez pewnego 
irytycyzm u: „Nie pojm owałem , że w pięknej ko
biecie może być serce w yjątkow e, pełne zapału i 
uczuć najczystszych, może być dusza, prawdziwa 
dusza ludzka! Nie przeszło mi przez m yśl, kie
dym się z tobą żen ił, że takie serce i tak ą  duszę 
ty mieć m ożesz! P óźn ie j, z czasem , otworzyły mi 
się oczy. Miałem tyle dośw iadczenia, że zrozu
miałem odrazu, ja k  mało mogę mieć nadziei, aby 
to serce mogło rzeczywistem dla mnie ożywić się 
uczuciem, żeby ta  dusza mogła mnie uw ażać za 
istotę drogą i równą. Zbudziła się we mnie cześć 
d la ciebie naprzód, potem m iłość, m iłość, która 
mogła uczynić ze mnie człowieka. Nie wierzyłaś 
w nią nigdy, obojętna, zrezygnowana i to drażniło 
moją ambicyę naprzód, potem zaczynało dokuczać 
do żywego. Szalałem ; otaczałem cię świetnością, 
czyniłem cię najbardziej godną zazdrości kobietą 
naszego św iata. Ty udaw ałaś, że cię to nęci, rzu
ciłaś się w wir zabaw, w yglądałaś na upojoną ży
ciem. A jednak  czułem pogardę, jak ą  m iałaś dla 
m nie, nie m ogłaś, nie powinna byłaś zapomnieć 
zniew agi, jak ą  ci w yrządziłem , wówczas, kiedy 
przyszedłem ofiarować ci moje nazwisko."

Co to była za zniew aga, wiedział F ilipek z kilku 
innych wierszy listu : „Nienawidziłem tego czło
w ieka instynktownie od najpierw szych la t mego 
dzieciństwa. W iesz, że zajmował się mojem wy
chowaniem ; powinien mi był zastąpić miejsce ojca, 
który umarł zawcześnie. Był zawsze dla mnie zi
mny, opryskliw y; ile razy mówił zem ną, a  zda
rżało się to nader rzad k o , popisywał się cynizmem 
ironią , brakiem wiary. Zatruw ał mi radość zabaw 
dziecinnych, mroził uniesienia młodzieńcze, by’ 
złym duchem mojej młodości. I  nagle powiedziano 
m i, że masz zostać jogo żoną. Zbudziło się coś 
we mnie nakształt obrzydzenia i w strętu dla tego 
s ta rca , który kupował żonę, coś nakształt zazdro 
śc i, że najpiękniejsza z kobiet ma być bierną 
ofiarą jego bezecnych namiętności. Miałem wów 
czas chwile spleenu. Powiedziałem ci w przystę 
pie złego humoru te cyniczne i nieszczęsne słowa, 
które potem były m ęczarnią i wyrzutem mojego

życia: „Jako  moja stry jenka zostałabyś m oją ko
chanką, postąpisz praktyczniej, jeśli opuścisz pro
log i zostaniesz odrazu żoną młodszego z Oszow- 
skich. M ajątek będzie mniejszy, lecz mąż mniej 
obrzydliwy, nazwisko zresztą to samo." Zbladłaś, 
podarłaś kw iat, który trzym ałaś w ręk u , obrzuci
łaś mnie zimnem spojrzeniem i odpowiedziałaś 
spokojnie: „Uważam to za oświadczyny i p rzy j
muję. Obaj jesteście mi równie w strętni. W ybie
ram  pana d latego , że może przez to ja  ludziom 
mniej w strętną się w ydam ." Pam iętam  tę rozmo
wę dosłownie; przypominam ci ją  teraz dlatego, 
że wtedy pierwszy raz zacząłem sam sobą gardzić 
i pierwszy raz przeszła mi przez głowę m yśl, że 
to małżeństwo będzie haniebne, jeżeli nas k iedy
kolwiek uczciwa miłość nie złączy."

Żyw a w yobraźnia F ilipka  przedstaw iała sobie 
szczegółowo dzieje tego m ałżeństwa. Czuł, że po
jęcia, jak ie  Oszowski miał o żonie, były w ka
żdym razie przesadne. T a  kobieta, której w szyst
kie myśli skupiały się około kolii z brylantam i, 
zajęta m iłostką młodości w latach, w których 
z pewnością powinnaby już myśleć wyłącznie o 
swoich m acierzyńskich obowiązkach, jakżeby to 
być mogło, żeby była napraw dę tak  idealną , jak  
ją  sobie przedstaw ił ten nieszczęśliwiec. Zakocha 
się w niej po ślubie, ot i wszystko — i ani wie
dział o tym  jakim ś hr. W itoldzie, który panowa: 
wszechwładnie w m yślach jego żony. Jednem  sło 
wem cała kom edya. Pani Ludw ika bawi się, stroi, 
olśniewa brylantam i, flirtuje; pan Oszowski patrzy 
w jej oczy, rujnuje się dla niej ja k  dla baletni- 
czki i tru je się jeszcze m yślą, że jest niegodny 
jyć je j mężem. T acy są  wszyscy mężczyźni. F i 
lipek zawsze jest tego zdania, że mężczyźni w o 
góle za mało cenią siebie, a  za wysoko staw iają 
kobiety. F ilipek popisywał się już raz przed E w ką 
tą  sw oją teoryą i choć za to tego dnia odpokuto 
wał, niemniej w szakże zdania nie zmieniał.

„Byłoby może wszystko inaczej, gdybyś była 
mogła mi przebaczyć — pisał dalej Oszowski 
Miłość tw oja uczyniłaby mnie szczęśliw ym , pod 
niosła, wzbudziła energię. Ubóstwiałbym córkę 
moją i byłbym dziś dumny z jej piękności, z jej 
uroku, z je j dziewiczości. Znalazłbym najszlache 
tniejszy cel życia: starałbym  się być dobrym o, 
cem. A dziś, dziś jestem  ostatnim z nędzarzy 
któremu jakby  w śnie złotym, przesunęło się nagle 
widmo niedoścignionego szczęścia! Nie mam do 
ciebie żalu, nie chcę i nie mogę skarżyć się na 
ciebie. Wiem tylko, że za jeden twój uśmiech, 
w którym by prom ieniła się miłość, dochowałbym ci 
do końca życia niezm ierną wdzięczność i nie
zmienne uczucie. Z uśmiechem takim  nie spotka
łem się nigdy. Przestaw ałem  cię kochać; rozsza-

ały się tylko moje zmysły, obrażona dum a do
szła do szczytu podrażnienia. Chciałem cię zmu
sić przem ocą do m iłości; niestety, nie nauczono 
mnie inaczej zdobywać serca, ja k  pieniędzmi. Cały 
mój m ajątek  rzuciłem ci pod nogi. Ty przeszłaś 
jo nim z uśmiechem lekcew ażenia, deptałaś go 
stopą monarchini, gardzącej daniną pognębionego 
wroga."

„Przestrach mnie zdjął.... Nie kochałem cię już 
wtedy. Małżeństwo nasze w ydało mi się takim  
samym haniebnym  związkiem, jak im  miało być 
w ów czas, kiedy mi podaw ałaś do niego rękę. 
O córce naszej m yślałem jak o  o dziecku hańby, 
lyłem  przy tern zrujnowany. Traciłem  je d n ą , je- 
lyną, ostatnią w artość, ja k ą  miałem w twoich 

oczach. W iedziałem , że mnie opuścisz, że mnie 
opuścić musisz. Co z sobą zrobisz, nie myślałem. 
Czułem tylko, że mnie znieważysz i opuścisz, tak  
ja k  zniew aża i opuszcza kochanka, której za mi- 
ość płacić przestają. Nędzy ze m ną dzielić nie 

m ogłaś; byłoby to nadto straszne, nadto głupie, 
nadto nikczemne. Myślałem, że pojedziesz gdzie
kolwiek, do krew nych moich, czy tw oich, że po
dadzą ci rękę, znajdą sposób do życia. Uciekłem. 
Uciekłem z twoimi brylantam i —  odebrałem  je. 
3 y ły  to dowody mojego upokorzenia, mojego u- 
padku, mojego szaleństwa. Znając ciebie, w iedzia
łem, że nie włożysz ich nigdy, wiedziałem także, 
że ich nie sprzedasz, bo te pieniądze, którymi 
kupić chciałem twoje uczucie, paliłyby ci ręce od 
chwili, w której przestałem  być ci mężem. A zre
sztą miałem jeszcze iskrę nadziei. Uciekłem do 
Monte-Carlo. W stydziłem  się przyznać przed sobą. 
że jad ę  po to, aby znowu wrócić, oślepić cię na 
nowo bogactwem, na nowo się zrujnować i na 
nowo uciec! Na szczęście —  przegrałem . Przegra
łem wszystko, oprócz ostatniej marnej staw ki 
dzięki której cierpię nędzę , ale nie umieram je  
szcze z głodu. Jestem  żebrakiem  praw ie, ale nie 
chcę przynosić ci w stydu, nie ch cę , aby jeuno 
więcej szlacheckie polskie nazwisko tułało się po 
rynsztokach Zachodu. Nazywam  się więc teraz

ręką  popchnął tę ,  k tóra była moją żoną i k tórą 
niegdyś bardzo kochałem , w jego ohydne ramio
na. Przypuszczam bowiem, że zostałabyś jego żoną, 
gdyby ci groziła nędza; wiem jed n ak , że nie zo
staniesz pod żadnym w arunkiem  jego kochanką. 
Wiem także, że bez chwili w ahania po odebraniu 
tego listu odtrącisz pozory hańby, które dziś sroż- 
szą w yrządzają ci zniewagę, niż ja  ci ją  niegdyś 
w yrządziłem ; wiem, że rzucisz mu w tw arz jego 
ńeniądze, tak  jakbyś mu je  rzuciła w twarz wów
czas, kiedy jeszcze byłem  przy tobie.

„Mogłem przed chwilą widzieć się z tobą; by- 
oby to jednak  spotkanie okropne dla ciebie i dla 

mnie. Pragnąłem  tylko zbliżyć się do mojej córki. 
Jestem  szczęśliwy, że mogłem k ilka  słów do niej 
irzemówić i popatrzyć na nią zbliska. Jak ie  będą 

jej lo sy?  Oby szczęśliwsze od twoich. Może mimo 
ubóstwa znajdzie człow ieka, który ją  pokocha 
uczciwie i któremu ona miłością odpłacić będzie 
m ogła; ugruntują małżeństwo oparte na  prawdzie 
i miłości. Życie m atk i, w tem , co było w niem 
piękne i w tem, co było w niem smutne, niechaj 
będzie dla niej przykładem , że jeżeli m ajątek 
jest niezbędnym , ażeby się żywić i stroić — 
skoro nas nie nauczono pracować —  ażeby żyć, 
lotrzeba mieć uczuć szlachetność, serca czystość 
i cześć dla ideałów. Oto p rośba , jak ą  do ciebie 
zanoszę. Gdy Lola będzie s ta rszą , opowiedz jej 
nasze dzieje. O powiadając z a k ln ij, aby jeżeli na
potka na taką  m iłość, ja k ą  by ła  moja względem 
ciebie, nie odtrącała jej z tak ą  pogardą, jak  ty to 
uczyniłaś; zak ln ij, aby nie potępiała dusz nawet 
najgorszych, jeżeli wśród nich budzą się iskry, 
które rozdmuchać tylko trzeba , aby szlachetnym 
buchnęły pożarem. Naucz ją  także myśleć o n ie
szczęśliwym ojcu, który nie zasłużył na  to , aby 
jej umysł i serce prowadzić ku pięknu i dobru, 
i który cierpi nad tem bard z ie j, niż nad nędzą, 
ja k ą  musi znosić."

Filipek zagłębił się w myślach.

Powiedziano ci, żem uciekł z ladacznicą i dla 
nim tw oje brylanty przeznaczył. Powiedziano ci, 
że mój m ajątek  został uratow any przez stry ja  i 
że zaw sze jeszcze jesteś bogatą. Powiedziano ci 
żem pewnie gdzieś w łeb sobie strzelił i że trze
ba tylko zgon mój formalnie stw ierdzić, żebyś 
się s ta ła  wolną. To kłam stwo! P iszę ten list dla
tego, że nie chcę, aby córka m oja żyła z łaski 
człow ieka, którego nienawidzę i którym  gardzę, 
Ż yję samotny w niedostatku, w opuszczeniu, w roz 
paczy, ale żyję i żyć będę. Nikczemny i rozpust 
ny starzec nie doczeka się nigdy, żebym w łasną

— Byłem, proszę pana. Oddałem do rąk  samej 
pani. Panienka była przytem. Pani przestraszyła 
się naprzód bardzo , potem bardzo p łakała  i pa
n ienkę , k tóra  do niej podbiegła, tuliła do siebie 
serdecznie. Potem kazała  mi powiedzieć, że stanie 
się wszystko ta k , ja k  pan m yśli. A... i jeszcze 
jedno... kazała mi oddać panu ten medalionik. 
To już wszystko. A teraz co pan każe ? W tej 
chwili przyniosę czarną kaw ę...



CZAS z Środy 13 Lutego 1895.

  i . Pflna zostałem właścicielem tego r_.----- ieciu
nv w  l i c z b i e  mandatów, w o k r ę g a c h  w y b o r c z y c h !  Najjaśniejszego przekonany> iż gdy Jego wy c h w  Krakowie donosi: Po "“ Jowity ńa szlaku I cesarz
? w nnrawnieniu do wyboru; przytacza nadto a r-1 pięknego pu - k Mość powoła nas pod broń, został dnia 11 b. m. rnch ometh na nowo działania

- 7 — --------7 - ~ ~ Z  to l. ,  pa4„ „ o - -  C .M«  Wilhelm j.k„ prelegent. *
Sń naunięcin pra.aakM, hn.k.e, ękef emo .° j .k » » .j  miel w ę b w *  P » 1 ’m  Mwk któr,  ,ej p „ ,e k .io .o  i

® ałoniA 'w Radzie państwa reforma p o d a t k ó w  | ułani P'®1* 8 dvcyi przyświecać będą zawsze rozgło- podjęty.
heznońrednicb, która sprowadzi nader doniosłe chlub"?!;in ońcią. Z uczuciem wielkiej radości przyby- —  W  p a r k u  k r a k o w s k i m  odbędzie ? 

P   I n n lk  a t k  A w  A n k p a n v p h  n r 7 P 7 .  I ńD ft _  x i  m i l l r  « n h a p .7 .v f t  . DOZDBĆ KO i W DO - I r ln io  1 7  K m  n r in m rn n a m  wifilk® ®

akademii wojskowej miał w uDiegiy H szke oraz cotówke którą jej przyniesiono i nadesłano;
niemiecki p ,. le k c „ ; . 0  k o r n e ® p ! » \ S ^ . i  M i . l  .  W U ta H  z pn»ck rir. l ó  

. .  •? ar“ ‘V  floty z uwzględnieniem chińflk J |P  Leokad Wiszniewska złr 2 ct. 40, za pośred.
pońskiej wojny . Audytoryum stanowiła cała. J« « .  »N arodu  zebrane u pp. Janikowskich w Cha-

w niedzielę j ralicya i -a czn a  częSć korpusu oficerskiego> ẑ  I J f c S
lodzie, h  Poczdamu, razem

Pałac ze

cześć podstaw dzisiejszego prawa wyDorczegu-i~- _ m)y kielicti i wycnyiam go u» czeso puisuiczowski. Rozdane będą ziulc * ~ 
W zgląd na tę okoliczność, skłonił komisyę do I f z. czcig0dnego dowódcy 1 Pułkownik br. Dlau-1 pad ; panów. Dochód z z a b a w y  
przydania do ponowionych wniosków zeszłorocznej U owesky wzni<5Sj następnie toast na czeSć arcyksię l ua zakupno płaszczy dla kap® 18 1

 a rlm in ia fracv in c i dnlał.port TOninskU, W8k a  I Amiodonin u d a ł Sie arcyksiaŻe na Dodwórzecl n . _  n _______ dmimlił ze

grod, a u  * ■  2 *  60, D , B ied k ., O to«.»e».

„Harmonii. siuzyc uo -----ł-v«»«w ouoz.jrtu . | -  k - ki e t  70 Komitet tow. kasynowego

“  . T c r r . " ; ^ *  r s K  — w * ™ * . . — -
kapelistóv
; ze swej ]
Krakowie
In zakłać

_  jniesienia
stawić Sejmowi następujące wnioski^ d I Arcyksiążę podziękował również po polsku i wypił I J k o m is a r z a  powiatowego, J “ 2 T £ | ! ie  *ir- 60> w te-> 8umie od P -81o“eckL  „

a) Sejm przechodzi do porządku d z ^ g  kra.L a  czeSć pułku _________ _ _  J Ppielewskiego,.z Kossowa d « I | i  od Maryi Teisseyre złr. ^ D r  Paweł_Horain z Mo-

komisyi administracyjnej dalszego wniosku, wska i ńniadaniu udał się arcyksiążę na podwórzec I _  p^ . ę e8arz udzielił ze ®weLPn a 7 tkupno pkcm p wiadc^ li jak “^ n r ó I ^ t ^ h T 116111116 ^ n d n io  Miclriewiozowskiego złr. 15 —  pna Dygat z Paryża 
żującego Wydziałowi krajowemu potnebe ?ba na ko8zar, gdzie byli zgromadzeni wszyscy żołnierze. konwentowi UrBzulanek «  KrakS lo w e g o ,  Pzapomog! L §  w “K  w o i S * dwóch puszek złr. 9 ct. 57, Dr Łepkowski z pu-
nia wpływu reformy podatków bezpośredmcn l Naj8tarszy wachmistrz wystąpiłprzednowommnowa-lgjgjjj rozBzerzenia ogrodu zakłaao g ,  f  8 1 azvatvckiego pola wojny. Ronfcluzya odczytu polegaia | _ , e ---------- „hruns u dd,
prawo wybierania. Na podstawie powyższeg właściciela pułku, wygłosił do niego przemowę kwocie 500 złr. .
W d a n ia  uchwaliła komisya administracyjna przed « Ukim i dał puhar Dapełniony w inem .T  _  Mianowania j przeniesienia- P * n i e z b ę d n a  jest siimi i u o n r z e - " ^ y 1̂ ! ^ I « e  Lwowa i z innych stron

Seimowi nastenuiace wnioski:  ________ J  J .L s ia ż e  podziękował również po polsku i wypił | i i  L i t o w e g o ,  Emila Mikoł a Cze- j j że 08tatnie walki morskie ponownie dowiodły_ wiel-1 c t .^ ^ p .  amm ^  ^  od D_ 8łonecki _ A  2

azyatyckiego pola wojny Konkluzja odczytu p o l e g a ł a ^  . śred. Q łom  N arodu  zebrane u pp.
a te in ,  że we w szystk ich  w spółczesnych w ojnach Ibzk i z ir o , za  posre W qii, . ftnB~ki zi 3
i«7.h«dna iest silna i dohrze wykształcona marynarka Kamockich złr. 4 ct. 0, J ._____ .P„^nł, . Lwykształcona marynarka

P .  |K d«dm /tó60t  d , i .  m . ,k . i , i ,  odd.l kiik. *  * •  ‘  k  T
jowemu, aby przedłożył projekt a fi;mn z e ru-1 zyt, a po oglądnieniu pamiątek i osobliwości Krakowa I ^  Kossowa. .. , ,  M | 8arz> że Krupp w r,j„7ę. nr) I w Krakowie z puszki złr. 2 ct. 78, Doktorowa Ha-
wadzającej wybory bezpośre nie Ipowrócił do hotelu Saskiego, gdzie zamieszkał i gdzie J p an Namiestnik z a m i a n o w a ł  kance ls^ w^ a^j ^  jcerniki^jedynie^ za^cenę^^^^ ^  n d „ z v « i «  zanmaillraiewicz złr. 10 ct. 9 2 ł /s z dwóch puszek swoich i

wa i Krakowa. . , oJnm„mn a*eKV no korpusu, dziś rano wyjechał do Lwowa. . do Mielca, oraz kancelistę Namiestnictwa, Włodzi- Wilhelma niebawem pojawi się w druku. L on eu n ie i przezp. Tnrczyńskiego, dyrek. sem. naucz.,
o) Poleca Się b £  -  Pos.edzenie Rady miejskiej odbędzie się we I żerebeckieg0> ,  żywca do Białej. _  Zaginięcie parowca. Sto warzy szemetranspor J  złr. y7lVa ct. z puszek swojej i

wejściu w życie nowych ustaw o P°da , czwartek dnia 14 b. m. o godzinie 5 wieczorem. Po _  Ze Lwowa donoszą: JE. Marszałek krajowy, to we Compagnie transatlanUąue w Hawrze jes P ,p . .jn Urbańczyk z Chrzanowa z pu-
Dośrednich, zajął się zbadaniem ich wp y Losiedzeniu iawnem odbędzie się poufne. Jk(i gangu8zko wyjeżdża dziś do Królestwa Polskiego. Leryo zaniepokojone zmkmęcem jednego ze swoic I y P ^  • pach()ń8ki /poczta Trzebinia)
organizacyę wyborczą sejmową i zdał o te p P KarJnawał u. Drugi bal u hrab8.tw? t^ “f ra-ż Wczoraj składali mu urzędnicy Wydziału krajowego największych parowców „Gascogne , który j e c h a ł  . ńw.’’Barbary kl. III za pośrednictwem
wg S e j m o w i . --------------------------------------------- L

P o rządek  u roczystej intronizacyi

JANA K niazia z  K ozielska PUZYNY
w kościele na W awelu dnia 17 lutego 1895 r.

t 3 p " ł = e » y o »  wszyatkicb ko4eiitó» p a r .f i.l- | w i l , «  ,  Ciek,. P . . j b , l  p j  -  KrajOWS Tow a«»st*0 parc.laoy|ne U . . . . I .  p .r.w i.c jN a r m m .V  „  M m _ l Kn,„ok., Ko.r <l.r»ki.So, N n n r th a , Roazkomtogo
■ ■ —  i ^ i ,  a „  aanych i 

zamkowym
Przewielebna Kapituła katedralna, proboszczo-1 przeciągnął sięa t • 1 ____ — 1 nlnmtll 1 . . . !  .! y.1 a 1

wie, duchowieństwo świeckie, zakonne i alumni
przeciągnął się biisao uo ■■ Drawdziwych pię-1 wym pod przewodnictwem p. w . ciecuonaaie6 . kobieta7 mieniącą się księżniczką austryacką Ma- złr. 31 ct. z pu
któremi wiele można by J  w twornością obszernej dyskusyi przyjęto statut^owar^ 8‘^ ki d’Este Z wielkim dworem, składającym się taleckiego Leśr
kB„ ,oi, B ,d,  „ d a o ,f .i ajbraa.: t o  T. S J a lk O " .^ .,  O -  % . 1^ u *  ,  .  krttkta oaaaie sdo- h « E

t a j a s ł f  w. Biskopa p„ . lŁ odtek i,r .
Gaudę M ater Polonia. nawału doskonałą sposobnosc nas y y r  l

W drzwiach głównych Katedry zatrzyma się I nom_ (
Cehissimus i tam mu poda Przewieleb. X. EreJ  mniej

,,,  Leśniowskiego i z własnej, J. Z. 7 złr. 
wiceprezydentowej Pieniążkowej odbyło się 

puszek składkowych: puszki przy- 
panie: Baranowska, Czesnakowa, 

. Dargunowa, Fedorowiczowa Janowa, 
Grodyńska, Heumau Stanisława, John 
wicz, Mikucka Helena, Ponikłowa, Ra- 

starającą się za posreuniciwcu. ^  T m ii^ ow T ^  I czyńafca Celina, Rothweinowa, Smolarska, Stachiewi-

nozyt kap. kat. pacyfikał do pocałowania, nastę- ehodzą, 
pnie łódkę z kadzidłem, a na koniec^kropidło j e  j kiem ni

wraz
rector, faniulum Tuum Joannem, ąuem hccletiae  ajatvei.^— '*  wiee mieli snoso-Iwioną araomę, pR*""-* t— —
h/tia p ra em ą  uolmeti -  jak przepisuje w  ponty^r jej jęZyku. Miłośnicy sceny_będią więc p kr(Jtk nie8ZCZęńliwa prawie naga
kale: Ordo ad recipiendum processionaliter Prae  j buosć ocenić zdolności p. Erna, k ó ej _ y , ^  ̂ | w d r a n a n i e  Bię po drabimi
latum.

święconą wodą, którą pokropi obecnych — po I pożytecznie 
czem Przewieleb. X. Prepozyt okadzi C elsm im um , 18petnionego 
noda Mu na tacy klucze Katedry Wawelskiej 11 ochoty i 
wprowadzi procesyonalnie do kościoła przy śpie-1 gi(j8tr ^

Qakfimentu Zkąd po adoracyi uda się do grobu | 4 panl0o „h t i e '  eMnie ormtawioao również drabinę od uiicy krzyło jej się snać to wesołe życie, czyjez, e TurM8k}’ Tcw, dla handlu i przemysłu, Zwoliński.
Sakrament , ™ lk i.So d i .™ ;  - I  * * * * * *  Ł  “ •«» g & u L "

^ M h S ó  rir! a ’ty e h S  S .  .zebrane przez p. Tułodziejską*, 9 
go odwiedzić n a!złr. zebrane przez Czesława Kasztelana, resztę zaś 
dwór swój cały ,[za pośrednictwem Dr Kasztelanowej; p. Marsowa

>« w ierszyki: Protector natter aatpiee ueu*  »»*• udało się wyreacyi « « « « «   », natyehiuisst imaj, snaiazi w n » v ^  » — T" i,n‘  - K» '«  I.i"»*»owei 3 złr. 12 ct. Składka w kwocie 1*1

itka nieszczęśliwa prawie naga zawisła w powie- stawił się wlełb\ Y l  L rL 0 1 ktieżnei nie było! Udano i złożona została do kasy oszczędności m. Krakowa

P“ “  n -  1 M .»  * .
1 ■    , „ , bel to b in ,  i trzymając|k.iężniczki ani _    kolaoh b„ . | 6l  *  _ u  ^  b„ .

Ł 13

karyuaz jcac rab , pow.U. »  tm.emki całego d u j „ «  ■ » * “  „ iecs„ ku Tow. L t e » « l .  m | M  i rdinych »«asdz. w »k .ic  ąc.c.k prs«d tt4 rm  , eJ oni„  , i ,  n ic

k tó r l 'X Btaktip “ “ “ i t  Zaraz potem cb ó r'ro z -L „ ,g 0, który »s-oObsdzie w ..li  hotelu Sa.klcgJ»i.ii»«erek.^ ^  w Mo.ltwie, na |  ̂ ft n. miol Ire 1 W1 y\ Aff

czas tego Celtissimus wstępuje^ na tron^i ubiera j 8taranna inscemzacya^ t^ g®d̂ y“^ da° ^ L ^ ta w i p. |mną^ê mą^Wkrót(m^poustawiano^drabiny strażackie,|lińskich t a k ż e d o ^ f p *  uLnowskiej przy ulicy

t©® t*zs m i e j i k i e g o  
w Krakowie.

We środę 13 b. m.: In tryga i  m iłość  (Kabale u. 
Liebe), tragedya w 5 aktach a 7 odsłonach Fryd.

zwaną obedyencyę czyli homagium  swemu Paste lg t ^bjamowiczówna, Wanda btopczans , pp. & |»     „„„Hmwienie. z okoliczności na-|zowni w bzczecime, a y  . ________ |
• t-v a  _ _ Li.. nnnA/ł PłuiamiP. I .  « 7„L.óal/i • dorocznego święta, oraz życzenia łączności we 

lej pracy “. Telegram podpisali p o .: Wukoł Ła 
(redaktor miesięcznika B ut tka j a M yśl);  Wi-

? w t i l ! f M m L T o r X ’; Kliment Timira’

przj^tąpiwszy dor ołtarza, zacznie Mszę św P o , ^  | | J ^ L S T  A

hierarchicznym. Jeśliby hymn śpiewu Am brozyaó-|b) żeleński: „ Pieśń. Claviga, panna Roił, 4) Vieux Iwsp j ł  y miesięcznika B ut tk a j a M yśl);  W i-|nym awanturnicy, którzy op g I śnieg; termometr o d — 104d oszed łd o  3
m Z T Z S S  *  - W  - 0 “  d0 » 4 * ' .B a l l a d a ’ i ^  Ą ato.i *0 ^  | . « « b _ ,  brali « B W - 4»“  **
dać hymn Veni Creator. lf,.rtBni«nn nanna Wanda Stopczańska, oj ttumnsiein. |aior w Korelin; Kliment Timira

Po homagium  przywdziewa Celsistimus ornat i
I f o r t e o i a n 7  p a n n a  Wanda Śtopczańska; 5) Rubinstein: I ktor Goicew; Mitrofan Kliment Timira . _  Krawca nuweyo, ” i"~K„'ń«nhad*e!l“teS0 Btan )e8°

Sonata na lo.t.pian « .i l  rgon, p a » " a W W . i n , .  kimtirotrio. D uo.nnkoi Alek.ande, ornego od knl P“ “ '“ r ‘4e“ “ ko™  „ „ kP,4cU si9 O.I., Wiatr pOtnonny.
Krawca Dnwegn, ..nkow ^n wyn.1 y ^ 3 , e; | | , , . g .  st,„  j , f  byl 7 2 9 0  tnrnt.».trn - n

is. Wiatr północny.
We środę dnia 13 b. m.: św. Juliana i Katarzyny.

rżówi? Do tego aktu przystąpi” naprzód Przewie-1~'8tiugl; %) ż e l e ń s k i :  „Noc majowa1* na chór mię-|wiczow ______   oraz życzenia łączności we|Duberstein. Z a r z ą d z o n o  n a t u r a  me ____  ,___
bna Kapituła, a po niej reszta kleru w porządku 8zany z tow. fortepia 
erarchicznym. Jeśliby hymn śpiewu Ambrozyaó- b  ̂ żeleński: „Pieśń * 
liego prędzej się skończył —  będzie można dô  ̂ temps: „Ballada** i
ić hymn Veni Creator. ,  I f o r t e p i a n u ,  p a n n a  W a
Po homagium  przywdziewa Celtissimus ornat i h m t a  na jortepian

-  r e t  2 • s . r e :  * j = -  ^ s e - r s ^ r ^ i  ^  H i - a W  » t  s ł ,  P o w ita n ie  K s ią c ia  B is k u p a  x  ? n m

W0ionej7pow iedzi i komunii św. " - ‘F T o w a r z y s fw a ^ p r w n ic z e ^  rozumiecie % ^aw J  d 7 i  I r l a . ^ 8tk‘Ch' I daj^c hołd pasterzowi■ dyecezyi p. rektor

E*
list- . .  fcanAflUrva Tow. muzycznego coazienme 1 giusz aonoiewsay; i » »  — • - -  | cerz składa się z płyty

rp o 0 8kóńczonej Mszy św. uda się Celtissimus 1 2 - 1  i od 6 - 6 .  agai we ozwar- ^ p eszęC k o m u n ik o w a ła  Gazeta Polska  H e n r y -p o k r y te jp ły ^ ^  Borkowskich K oś
na tron i tam udzieli na mocy delegowanej od | _  w  czytelni ^toliokiej p o jsk ie j ja g a i^ ^  kow_ P8ien\ iewiczowi) który przesłał pod adresem p. | # -  ^ekrolog a ^  y ^  ^  Królestwie p0,8kiem?

i m i ń-

_  ___________ i prawniczego. v .  jig vovm.v. ^ , n{lń nracy rozumiecie sprawęiazn -  . .    „ „
Przed ^błogosławieństwem odczyta się jeszcze I wieczól. 0dbędzie# się w sali radnej dalszy ciąg wy-Jnym, że przez wsp . d^żenie do stosunków, I szlachetne przymio y jej serca. I zaznaczył, iż radość, panującą w naszem społe-

Breve papieskie w języku łacińskim i polskim, I kjadu Dra G e r t le r a  „O stronach i ich zastępcach, |cywihzacyi, zdro S panowaniu i sprawiedliwej I . . ftQ. _„un 107eństwie z powodu zajęcia stolicy biskupiej kra-
a po błogosławieństwie nastąpi ogłoszenie udzie według projektu procedury cywilnej. opartych na. w*aje Berdecznie wszelkich na tej — Składki centowe. Dnia 29 s ty c z m a lB ^ r o  Księcia-Biskupa Puzynę, podziela
lonego odpustu, również w obu językach -  po- _  ToWar2ystwo ogrodnicze. Jutro o godz. 6 po opinii — życzę wam odbyło B1ę w domu p. Ulanowskiej 22 ogólne rozbi- kows j p  ̂ j agielloński, związany tyłu ł

*     , -----------  i — ----------- _ | cie pusiek składkowych na odnowienie Wawelu t. j. także. uniwe y » biskupami krakowskimi,
;amku królewskiego. Puszki przyniosły l j ta k  ścisłym i ę , t utrzym ywały s ie
następujące osoby, panie: hr. Bielińska pragnąc zarazem, aby w ęzły te utrzym ywały s ię

 ______________________    .skiegó *„0 hyacyntach.** Posiedzenie zakończone zo-|na który z towarzystwa piaciT Paryzkim z Siercz'y, rektorowa Browiczowa, prof. Brzezińska, I zawsze. _  od wiedzial Książę-Biskup X. Pu-
Po krótkiej adoracyi N ajśw . Sakramentu, zno- j rozloBOwaniem pomiędzy obecnych członków szenia około 500  08Ób; “ y8twa, najwyższą arysto- Gzerkawska, Glixonowa, Jeżewska Kleczyńska pro . m  « * której treść jest następująca: Je-

W U Procesyonalaie odprowadzonym zostanie do 8łużących do demonstrowania odczytu zapełniły się doboremtow*rW  p̂ wowymi. Le0, Mater, Nowicka Stefania, prof. Pereńska Rych- g g J J "*{ bUkJ do Jdy ec ez y a 7  i w szyst-
S d L h  J w H  Katedry -  -  K ^ i e ż A  Dztaiej^ej .o c ,  .pelai.n» Ikndt.*ek k , ^  b ,l| M M .  ibstjta.cjj W l !  i *
nokroni woda św ięconą i wróci do pałacu. w kla8ztorze św. Andrzeja. Sprawca dostał się do A domów panującycn „ ^ sen.Wejmaru i Anhaltu.
P P    I pokoju, gdzie była podręczna kasa i skradł 500 złr., z Sachsen-Meimngen, byii ambasadorowie

1 ■ -  spełnioną Z  c i a ł a  d y p l o m a t y c z n e g o  o n e o _  _ ^ B k i  K r ó i e w n a ^ .

została w drogueryi p. Otowskiego przy ulicy Sien-1 angielski, francuski, au8.^  k8ięcia, bawiące obecnie św. Anny kl. II., prof.

. a s y s tą  . .
wi dziękczynienie po Mszy św

loraz papiery wartościowe. Druga kradzież szewicz,
i ““o*— **>------------------------^gięcia, Dawi^cw uuoumo

[ nej, gdzie sprawcy zabrali butelki z koniakiem i inne j balu były trzy siostrzeni, . zka D 0da Radziwiłłówna,
artykuły. Przytrzymała polieya dwóch niedorostków w domu książęcym, księ hrabianki Oppersdorf,

HŁ©a l k ó w  12 lutego. w wieku 16 i 13 lat, dopuszczających Bię kradzieży córka księcia Macieja i -eckiej w Carogrodzie, nowej, Bank galicyjski —  Bayer, B iaua, | dncha.  Z dawnej św ietności naszego gro-
I • i  n u  l i  fłnnnmliśmv przybył I różnych wiktuałów z zamkniętych spiżarni. siostry a“ ba8af 0.r0^ eJnanny na ostatniej defiladzie Bochnak i Kaspar, Broszkiewicz (ogrzewalnia ° -  DOZOstała nam ta jedna W szechnica, w której-  Arcyksiąię Otto, jak już donosił śmy, przyoy j  0 strzeżen ie. w  tycb Y niaoh^zdarzył ' —  1 = D8nny ** -------------- — « - -  ^  Tle-ldu dozos .j  . .— -----> >— » insnekcve I — u # ir« « u iB . w tycn aniacn zaarzyi się wy-1 księżnej Radolińskiej; Paaa  ̂ parze cesarskiej po raz państw.), Ciechanowski, Chachlowski, Oużydło, JJe-1 uu panowie sposobność wychowywać w duchu

8 bm. do Krakowa, aby Prz®p^ wa . ArcvkBiażęi padek, który może służyć za ostrzeżenie dla pp. han- u dworu prezentowane by y około godziny 9 ‘/a ; we- ptuch, Doliwa magazyn mód, Feintuch, Fiałek hotel ^ j m  i narodowym ludzi światłych, pełnych 
pułku ułanów Nr 1, noszącego je^^wsię. y k 0- dlujących. Dawny służący dyrektora Konserwatoryum pierwszy. Bal rozpoczął 8 ę , ^  ^  do północy 8aBki, Fischer C-D, Fritsch, Fuchs, Gebethner, Gli- k . pońwięceniaj którzy kiedyś na swoich
wkrótce po przyjeżdzie do Krakowa ud ęi żeleńskiego, zaopatrzył się w jego litografo- sołe tany bez przerwy ^  nacZOna na wieczerzę niecki, Gralewski, Grosse, Herliczka, Janikowski, t i kach godnie mają odpowiedzieć swym
bierzyna, gdzie oczekiwał go ^  ^ ‘i ^  w v  lwane bilety. Na jednym i  nich, wątpliwą kaligrafią poczem nastąpiła pauza, p r ^  ^  Balachpobocznych. JuBZCZyk; Kasa oszczęd. m. Krakowa mianowicieIstanowis ,  - ™ _ _ „ Ł

paradnym szyku. Arcykmążę polecił pułko y  ̂ fi wypi8al ż dani M na but polskie w  l i c z n y c h  bufetach, ustawi J  zabawa, której pp. Biliński, Kowalski Stefan, Krzykowski, Srokow
uać rozmaite ćwiczenia i ruchy, które zakończyła orme, *  kuM 0' ,  TOiL „ 7.nift 'ien ok oił Następnie znowu wesoła a w »  , Kur-

w
konać -----------  . . . . .  .. i j wręczył bilet kupcowej. Tę widocznie zaniepokoił Następnie znowu wcbuw -  kotyliona nagle zja-
S w o aiemegz10pPuTku. ' po róspek^yi^dbył się w "ndDi8U* bo na druKim bilecie ^ id o w a ł się|szczytem był kotylion- , _ n„kft lektyka chińska
dałni oficerskiej dśjeuner d inatoir, w którem wziął

f ‘s t a Ś S W i e n S S j l J t e . 1 P̂ aar̂ o ra z wszyscy I S S  atę^Towarzysz oszustai powiedział  jego nazwisko, I ®“ 08ci^ zktórei ^ ^ k a m ^ g d y  siost'ra jej 
br. Stankowicz i lene __ ) ,  „ 7tl;L i J  lm™ knDCOwa zapisała sobie z przezorności. SłyBze- dort darzyła gosoi up kwiatami obec

1 kotylion. »* ka iektyka chińska,
zadowolenie z połku. ro rnspeacyi ouDyi się *  J a. 18fai“Zowany podpis, na który kupcowa zakredytowała I wiła się w sali tańców e g oświetlona elektry- 
dałni oficerskiej S T m Z u T  Ł i ł a  sięrydoUT ścicT ela£ Mleta l  niesiona P ^ e r e e h ^ ^

Juszczyk; Kasa oszczęd. m. Krakowa, mianowicie 
pp. Biliński, Kowalski Stefan, Krzykowski, Srokow
ski, Walter; Karaś, Koziański druk., Kutrzeba, Kur
natowski, Knowiakowski, Krzyżanowski, Kroo i __
stein, Liebeskind, Łazienki kraj., Maks. Ko warzy
M n n h n m in u  H n ln n a  fj& lift U u 6 ZP*J j

której wnętre* hrabianka Marya Oppers 
której wuęu siostra jej wra2

br. Stankowicz i wMiórf Mcy^siążę I które kupcowa zapisała sobie z przezorności. Słyszę-1 dori darzyła gości “P°“ £ a ł y  kwiatami obecnych. | Behman, Reim i Friedrich, Rimier 7

3 r 2 M 3 f c  ^ ^ l E i i r s a s i i s s , » , y p , i w w  p”dob“°gi i , » ^ r r x *  , is  “ b,w*- •

obowiązkom. Spełniała to swoje zadanie Wszech
nica dawniej i teraz je godnie spełnia. Da Bóg 
spełniać będzie! Jak dawniej łączność była mię
dzy Uniwersytetem, a jego kanclerzami, biskupa
mi krakowskimi, tak mam nadzieję, i nadal łącz
ność ta utrzymaną zostanie, a ja tej łączności 
zawsze pragnę i będę jej strażnikiem.

Następnie Książę-Biskup rozmawiał z człouka-

radością iż dzięki łasce I nadużycia biletów wizytowych.



C Z A S * Środy 13 L utego 1896.

.-I kawaleryi w . Lwomą “
Dep.'.Bebol ptzypnaioa*, io redakcja dziennika mane i Vevera przybyli na poklalzie parowca

. i j __ • i:n̂ n nr norlomonoiA • I I Tmnria _/ o u *  j U v u v i  r  J  *  — /  •  * • ■ . *  .  • |

Sanaw , z . p o ^ d z y  k tó rycb - . ^ I S 3 ł j £ ? & i S  “ “M ow y J o r k  12 latego. Parostatek nQa8- 
cogne* zawinął w dobrym stanie do portu r ire is-m  ,  Tt,P v  t an Pelczar ---------- skieeo nie straciła żadnego szczegółu, co -Pr * y - i» P « ^ u ^  Leopolda, oraz w do- w przeciwnym razie panya mo

wigi pod przewodnictwem X. ^ aD- .wS:Pj9aii!!:!!!;r0ZarU 1 UńCe Brabm8a ZtF r a M  Bylicki. ‘ I J-E* ‘ ^  wS°** d7* 1 I "SSH* i S ^ . *§owej pani hr. Andrzejowej Potockiej; gremiom 
profesorów Seminaryum nauczycielskiego żeńskiego
* i __  -i._____   A ..mir tnro .Tahłnńdlripon* i * b n E s5 5

dywizyi kawaleryi we Lwowie. . .
Wiedeń 12 lutego. Na  ̂dzisiejszem ^posiedzę-1

„ d .  P„.

Paryż 12 lutego. Przypuszczają, że statek 
„Jascogne" przez łamanie się fal i burzę zmu
szony był zboczyć ze zwykłej drogi. Wiadomość

h M S Ł & wy- H alifax (Nowa Szkocya) 12 lutego. Amery-

z 16 ludzi, zatonęła.

Od Administracyi „Czasu!1
Na tablicę pamiątkową dla ś. p. ks. Marceliny 

- - - - - -  - Zofia Mostowska 10 złr.,

Ed przewodnictwem p. dyrektora Jabłońskiego;I o , . r li artVStVCZflV i UIHYSłOWy
kda wyższa męskiego Towarzystwa św. Win-1 **■ » • _____

centego i  Paulo pod przewodnictwem hr. Adama Pr_eo|ad DOwszechny.“ Zeszytu styczniowego I . ”  i e “ c “ "" ‘^ " s i ę  dyskusya nad zmianą I łożenia stosunków własności ziemsuiej

JL’rss^tst^ss!^. S i S dT r ; ; ,^ »
Karola Seipio; dyrekcya krakowskiego Towarzy I tQga wych0dzi wprawdzie poetycznie i wzmośle, I sprawie twjerd2enia przewagi partyi liberalnej, sada niemiecka w Konstantynopolu ę ą
stwa wzajemnych ubezpieczeń; wydział stowarzy- - J pogtać znakomitego i lepszego tylko czło- ma ael> nrojekt zaznacza, że będzie głosował teinie służyć radą l czynem. triroan„ nrZez
gżenia katolickiej młodzieży rękodzielniczej • Pra' |  . .J ZOstały tu Świetnie zbite i do absurdum do-1 Kry tykaj^. ? :J wyborami z gmin wiejskich. Depnt. Richter omawia z a g w a r a n J  p. . . i «« —“~r*. K i1”,' *,
ea“ pod przewodnictwem X. kan. Spisa i X. 'I dzone _  Bardzo zajmującym i pouczającym I za bezp . że oczekiwał pomnożenia liczby I konstytucyę kontrasy gnący ę reskryptó Czartoryskiej złoży!la hr. i
Bukowskiego. Wszystkim powyższym deputacyomIp , , x  ,ózefa Bi l czews ki ego  o „Nowych Mówca oświ ’ iejakich i staje w-obronie po- i powołuje się przytem na reskrypta z r. 1890 c j j arya Kołomażmk 1 złr.
Tow arzysSdobro^ynnyrokatałK B iążę-B iB kup PryscylU". -  Resztę posł óur . ‘ Na  zakład Brata Alberta nadesłano pod lit. N. N.
wielką łaskawość, a kasyerom kilku z nich wrę- odkrymach w j a u  z ^  ciągi ^  jnż dawniej na wszechnego prawa gloso B e r l i n  12 lutego. Nordd AUg. Ztg pisze -1& rfl.
czył znaczniejsze datki pieniężne. . I tam miejscu wspominanych, oraz rozprawa przyroduij dyskusyę. ^  yr . PreS8e dowiaduje Podnosiliśmy niejednokrotnie, że rząd ma obowią-

Henryk 7 2 Z 2 & Z  S  V S S S W ^  M  ^  ^  £ ! « * * *  -  « *  * -  -  —  «  "

dniejszych dzieci łączyć podniesienie rell£ J“0Ś. I i ś i  polakich. Zwrócić wreszcie wypada uwagę na|® ^ ,  dJP  50 milionów 4-procentowej renty można pominąć wątpliwości w możliwość p r a y
i uobyczajenie, ażeby ta dziatwa, ^ row a  na mele, wieści p o . oelach .Warszaw- skarbu dalsze^oO mii / Creditanstalt, Bo- eznego przeprowadzenia projektu ^ r d d  Allg.
była również zdrową na dachu, * ^ o ń c ^  w em ó- *  ’  ,awneg0 bractwa św .Trójcy ', skreAlon* I J  JS?2S23T i’ domu bankowego Rothschilda,\Z tg  przypomina w końcu nieudane usiłowania za
wienie gorącą prośbą, by Ks. Biskup raczj p >1 nnfiHławie własnej publikacyi bractwa, a odsła-Jd „on;H oznaczonej natychmiast, zaś co I kupna zboża przez Rosyę. Poraf
L /  Z  w komitetu Antoniową hr. Wo- mięszanych._____________ j „ iach.ratz. wraz z małżonką rozesłali 1AW,» | Rj  y ,_ . ^  kółku me miaładzoną prezesową komitetu —  u0„„n;
dzicką i przedstawionymi członkami, X. kanoni
kiem Spisem, skarbnikiem  Tow arzystw a i sekre
tarzem, B. Filióskim.

Koncert A leksandra S a n d r o w ^ g o  , ^ !  Spraw ozdanie z targu zdożewego ita W eparzu

D ział ekonom iczny.
nroszeń na wieczór dnia 19 b. m. do członków Odnośna rc

■ STŁb parlamentu, naczelników władz oywUnych wcale miejaca. do„ie8ienia Natio-\

po n rp ,z e ie e h a lc e B. ,z  « . ‘ ‘" - r u e k  p -  =

2?
Û6Ltt0W~
mńsiSóS»;'

w której jesteśmy, powoduje 
skazy i oszpecenie powłoki 
ciała: skóra staje się s i n ą ,  
s u c h ą  i p ę k a j ą c  ą .— 
Dla uniknienia tego należy u- 

żywać ciągle do twarzy i do rąk 
produktów zwanych Crćm e Simon, 
P ud r ryżowy i Mydło Sim ona. Wy
magać podpis: Simon, ul. Grange 
Batelióre, 13, w Paryżu. W Krako
wie w magazynie W. Fenza i w ap-—  i ciągiem pospiesznym w najściślejszem incognito. U stępujący-M p is tg W if t  ---------_  „   tĴ r ---. .

jestto objaw w handlu zbożowym powtarzający Cesa„  dziękował łaskawie za pełne szacunku po- Cewrz U. 189 . ; d i  j b d Lekach: Redyka, Wiszniewskiego, Sleczkowskio-
t u r n i p  że zdv tendencya się wzmocni i witanie l i c z n i e  na dworcu zgromadzonej publiczno- Pary® 12 lutego.;_^a_posmu ĉ  .fd_ (289 1-6)

J 'krótkiego przystanku opuścił cesarz towany Denis wnosi interpelacyę z powodu usu-1 go itd.

I w  ^ . - ^ ^ , s r h n k ł ‘
DW0 5?" I bowiem "wątplSeości, że zapasy zboża są wogólt 
em i znaczne, a przecież w ostatnim czasie dowozj 
że gl08 zboża zmniejszyły się tak dalece, że przynajmnie.

w aposól) zabójczo' dla słuchacza nuiący —  i l a cboCia4 usiłowania w tym kierunku w i- |Uadne , , a, ne rozważenie sytuaoyi. JeZeli tern | strów u,^ t ^ l 10” ^ nu'ninKn Rjaf  ZHUe(Lle 8ię

ter8kiego tenora opery frankfurckiej
   ̂ , -zIsię” regularnie, że gdy tendencya się wzmocni i

Śpiewaków wagnerowskich możnaby Podziehc | c zaczynają się poprawiać, wtedy powstaje

'          Rutynowany nauczyciel domowy
zapału okrzykiem na cześć Cesarza, podnosi,  iż L e v a i l l a n t , pełniąc obowiązki dyrektora lekcyj w zakresie nauki gimna-

M M  V* „ » v  .  -  ____________  •  * .  .  I  cnec ( 1 0  I  1 ^ ------------------   ,  -  I  W d ^ u u ,      -  7  .

od Wagnera otrzymywała wskazówki, 8zko^ |T a k i  sam wypadek zachodzi obecnie; nie u lega|dąCą tym samym pociągiem do Arco 
w gruncie rzeczy najfałszywszą, gdzie słowo P°“I bowiem wątpliwości, że zapasy zboża są wogólel B e r n o  12 lutego. Sejm zar* 
chłaniało śpiew i nakazywało tyle odcieni “ lal M a przeciei  w ostatnim czasie dowozy I raj pełnym zapału okrzykiem

. .•« ____________ 4 - i - k l r ł P  P-łnfi 1 i •_ i. _ A o n r ł i /n o i  m n i PI I m  • r ____: ^A tniA  rvatXTI Q ( l  0.7. A

śpiewaka łamał się pod zbytecznym ciężarem 
dania, a myśl muzyczna, poszarpana, wlokła
w sposób zabójczo dla słuchacza nużący j  „ Icenę, a chociaż usiłowania w tym aierunau w i-ikjadne j jasne rozważenie syiuaeyi. mc , tnyssatvn wyznaniowa Rzad zupełnie się
szkołę nowszą, która, wyzwoliwszy się z pod JTI dooznego 8kutku nie odniosły, to przecież ceny przekonaniem przejmą się wszystkie stronmctwa ^  tao„z!Iv J  to ^ zy funkcyonaryusze państwowi 
ranii nieraz barbarzyńskiej mistrza, oddaje muzyce, I tatnie utrzymały się w zupełności, a odbyt bez I nateaczas nadzieja w lepszą przyszłość me będzie me troszczy o n.Alnnmiiloi<i7aTni P.7. V t.fti PlłllchmSi

Wiadomość w Redakcyi Tygodnika Rolni- 
czego w Krakowie. (396)

U lica  G a r n c a r s k a  l. 5 .
ranii nieraz barbarzyńskiej mistrza, oddaje muzyee, 108tatnie utrzymały się w zupełności, a odbyt bez,1 nateaczas nadzieja 
co jest muzykalnego. Ze Wagner na tem zyska , I z„j«du na jakość ziarna był ułatwiony. Zyto 1.1 próżną.

...............spotężniał, nie ulega najmniejszej i ow-e8 p08ZUkiwane również po dobrych cenach
.są żydami lub wolnomularzami, czy też słuchają!

12 luteeo Stan zdrowia arcyksięcia Al- mszy; rząd s z a n u j e  wszystkie wyznania. (Oklaski). 1/ lutego, outu J y | nhv nternelacva odroczo-
W ia d o m o ś ć  u ż y te c z n a .

w vnieknial i spo tężniał, me ulega najm niejszej. r  - n08Zukiw aae również po aonrycn cenacu,i A r c o  12 lutego. Stan zarowia arcyasięcia, uio /./, ‘“ ł“ . ------ ------ ---  . „  • (
wątpliwości. Bandrowski do tej nowszej nalef  L CZmien bardzo słaby napotyka odbyt i dlatego brechta zadawalniający. Arcyksiążę opuścił wczo- p rezes “ >ni8‘ró̂  ^ da> aby interpe 7 ' Przypominamy, że Wino
szkoły i nie powiem za wiele, jeśli dodam, że . w ceQie- Swoją drogą na targach mię-Laj na kilka godzin łóżko. W ciągu wczorajszego ną została na miesiąc. 9fio I przepisywane przez lekarzy od lat 20 przemw bt

% . * j _  j -  :n^ nnfir/ivniai(i7vph Anip.waków I . ^  noafoniin nmwieI i •  u..i: orouiraiAatwn Frvdervkowie, I Izba przychyla się do tego żądania 268 g i lościom źoładka, mozolnemu % IrudwTttu trawieni
Mmi przeciwko 208 i przechodzi następnie do dys- \ (d syif  aastralgii, utracie sił i apetytu. - 

Ikusyi nad budżetem ministerstwa oświaty. iZnaiduie sie w głównych aptekach. (415-13)
- Petersburg 12 lutego. W dobrze pomformo- J ____ 1 ___

wagnerowskich. Obdarzony z natury głosem n'e'L adne polepszenie, a notowania, terminowe 
zwykle silnym i pięknym, intonujący z wzorową | gje}dacd 8ą niższe niż kiedykolwiek

[ Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd

doi siedzeniu sejmu toczyła się dyskusya nad budże-11 Łobanowa. Hotel Europejski
(we Lwowie*- Tlac Maryacfei)

cbaczowi w lot pięfcnosci tycu utwuium yłr* rzenak— — do — złr.
tego Wagnera, który zamęc:i« śPiewab» ^ysilka jnaczerw ona 40.’-  do 7 0 '-  złr.; biała
cza, przeciwnie siły wiele, ale mgazie y ,i   tvmotka 25‘— do 35‘— złr.; w y sau  loitem  mimsiersiwa saaiuu. . — ~-t-j i —-------------- -- ni^mieekiemnI
wyrazu wiele, bez kładzenia w uszy śpiewakowi! bób 6 2Q do 5.35 złr. Wszystko za tanie Molnara (partya niepodległości) oświadczył tychczas przypisywano cesarzowi n i s k i e m u  ________
niepotrzebnych mterpretacyj. I kii0eramów Iminister skarbu Lukacz, że nowy rząd chce prze- wojownicze zamiary, każdy jedna y nra- mamv zaszczyt polecić go względom wielce Szan.

'■ • ------------ ---------- " " " "  ^ prowadzić t a M ,  program poprzedniego rz,dn, g„ , 8 łdów wzmacnia l f ^ ^ S „ 4  te  Jfllnem nMzem .tara-
któremu zawdzięczać należy równowagę budżetu lgnie szczerze pokoju. C 0 nn̂ ni owa I niem bedzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić.
państwowego i Rozpoczęcie dzieła regulacyi wa- Capriviego i Hohenlohego ma ce,cb« . P ° ^ ° r ±  T3 w l  s?vcznTa l895 (76 34-)
hity Gabinet postępować będzie dalej tą drogą. Dziennik podnosi, że obecny pokój ludów jest Lwów 1 stycznia
Węgry rozporządzają obecnie większą, niż po- zbyt kosztowny i wyraża życzenie, aby zmmąy 

.trzeba sumą złota. Także w Austryi odnośne szono ofiary na cele wojenne. Dopiero wówczas
-1 układy są już zawarte. Okoliczność, że dotychczas będzie można mówić poważnie o wspólnej pracy

jak i ostatni równie świeżym głosem, a to stanowi 
osobny i niezwykły wdzięk koncertu.

Pieśń Waltera z Meistersinger Wagnera, zaśpie
wana ślicznie, z wielkim zapałem, była prawdzi- T e i e g T a m Y  M u r a  k o r C S B .  
wem Preislied, bo zdobyła powszechny i mezwy-| »  J
kły poklask publiczności. Artysta musiał dzięko
wać (mówiąc językiem recenzyj zagranicznych) Mi-Wiedeń 12 lutego. Wiener Ztg. ogłasza: .u. i Uiu«u,    - . . i .  •, „
najmniej z óćm razy. Ario*, z opery r« ,a c . i^on- jnmter S j S “ t S ^ ' l S  lutego. Ha »czora,8zem porno,
cavalla, pojęte wybornie, wykonane było z wielką I linarnego w Stebniku Stanisława K g J  S I % P P u8tawy regulujące walutę, dzeniu Izby niższej toczyła się dalsza dyskusya
ekspresyą. Najwięcej pochwał ^należałoby oddać j radcą_ górniczym przy ga icyj y j uchwalone zostały 1873 r., dotychczas nie nastą-1 n a d  adresem. Izba odrzuciła wniosek Redmonda, j

Lwów 1 stycznia 1895.
Albert Szkowron i Spółka

właściciele hotelu Europejskiego.
P o k o j e  o d  8 0  c t .  p o c z ą w s z y .

najmniej z ośm razy. Arioso z opery Pajace Leon- nister
*  . .  .  . 1 • ______ 1___ U t t I a  rw m i n l l r n  I  l i n o  1* n

Londyn 12 lutego. Na wczorajszem posie-

nstepowi z Lohengrina, opowiadaniu.
w?r  ... •___ *

narnej domagający się rozwiązania parlamentu i przedło-Minister sprawiedliwości zamianował sędziów piły w całości wypłaty w gotówce

g papie*, opod.

K V R 8 A  T K I i K « R A F I C Z ] l l l C .
W i e d e ń  12 lutego. 2 g . 30 min. po południu.

uwydatniony, bez wstrzymywania 
w .Pożegnaniu" z tejże opery.

Publiczność niezwykle gorąco wyrażała swoje 1 sędziów 
uznanie, niemal każdy ustęp programu musiał być Iguznanie, memai m  nryez artvste śuiew8nvch do Bolechowa, Karola P o d 1 a s z e c k i e g o z Bir- wotnimi członkami Izby magnatów. Konsul żąda uwt
należ^zazM czyć jdeśńi weuecS?^tiu li, napisane|czy do Kamionki Strumiłowej, J t óa u^ S i e l s ^ k i e - 1̂  Berlin ćn.nirln Cl i I. .17 /1 01 ir.rim Q jPO 3VS-| dVPI*VlOek ' ]

B kredytowe 
Londyn.

Konsul żąda uwolnienia ze służby angielskiego 
urzędnika policyi.

Greenock 12 lutego. Spóźniony parowiec
„Grecian" przybył tu z Nowego-Jorku. Parowiec ............................

i iunkta^sadowegiT 'Bazylego‘*Za ń k  ę w Złoczowie I mentarnego. Przy tytule '„Inspektor gmachu" o-1 ten miał burzliwą przeprawę, podczas której stra- kor!
Pieini Ga„a zmbćzony by. , rty.m  „ ć  U - S S *  A  31 S S T

dM ko^ła^charakte^sW k^ chodaż trudno 1go z Grzymałów^ do Sokala. Minister sprawie- niu parlamentu toczyła się w dalszym ciągu dys- Greenock 12 lu t^m  S p ó ż u ^ y
iedzieć. Siv artysta w tym rodzaju śpiewu ró-|dliwości zamianował sędziami powiatowymi ad-jkusya nad ko^sztam^utrzymani^ gmachu^pąrla-1 j ^ e m uwiedzieć, aby artysta 

wnie celował.
na usilne żadanie I ryana M a y e r a  w Gródku dla Birczy, Ludwika z toalety budynku parlamentarnego list, który one- 46 owiec. S i e n n i k ó w  I Losy'tureckie. . .

Podobno będziemy mieli sposobność usłyszenia Ei s e l ta  w Nadwórnie dla Grzymałowa, oraz gdaj ogłoszony został w socyalno-demokratycznej| Mowy Jork 12 lutego. Jeden z _  ? J
• . . . 1 1 • » •___ I i . J: Li. . . J a  rr. vrr I) an a A n n n nil t-O O TY11Ó Tl tł I T Ot CTk 91 fi A N* T7Vk7Z»t> Z//ł M flWP/l W7.VW9. FfiUdlKtOrdi

ił*, o*.
101 35 
101 40 
126 35 
100 85 
1108 

414 — 
124 45 

9 84'/, 
5 84 

60 75 
99 25 

124 75 
161 25 

73 59

Anglob&nk...........
Union .................
Bankvorein . . ■ • 
Akcye Landerbank. 

B kol.Blar.Lud. 
H „ lwowsko- 

ozemiow. 
.  posada. . 

Elbethal . . . . . .
Nordbahn . . . . . 
Btaatabaha . . . . 
Alpia . . . . . . . .
Akeye tytoniowa .

sir. et.
183 50 
326 25 
161 —  

284 9J 
220 26

302 80 
106 -  
277 75 
3465 

397 60 
91 80 

342 26 
188 26

Jń^n^noiskT euo "śniewakal adiunkta sądowego w Brzeżanach Dra Damiana I Leipziger Volks Ztg. Mowc'a wzywa redaktora I z San Francisco donosi: Kontr-admirał ^ardsleesl Usposobienie gkłdj; stałe, 
i.. g .. .  . . P • -•— .-iz ty 1- - --i— *—~«™. -A/i.. /iio trybunałuJtego dziennika dep. Schonlanka do złożenia wy-Jobjął w posiadanie Pearl-Harbom i ogło p I B®rlU* 12 lutego.raz , ______  „ _

i jeżeli tak jest, to publiczność przyjmie niewątpli
wie tę wiadomość z radością, tylko co do pod
wyższonych cen, to należałoby raz na zawsze wy
perswadować to artystom, że ceny podwyższone 
u nas nie przysparzają bynajmniej dochodu z kon
certu.

Orkiestra wojskowa pod kierunkiem p. Eocka, 
akompaniowała artyście niemal we wszystkich 
ustępach programu i w trudnych modulacyach,

S a w c z a k a  sekretarzem rady dla tektorat nad wyspami Hawai. Departamenta stanu
I •   1____* ________1 _ * ■ 4-A1 mm/! cln H AHA* Ipierwszej ieslancyi w obrębie lwowskiego s ,d e | jaSeiei. g = i<0- ^  redako;a, o t r z y l i ^ y L I I i  "w iadom *i ale d e p e J ^ ^ J - . ;  .

anonimowy odpis listu, wydrukowała go, sza nowojorskiego Worlda z Honolulu donosi, ze fiaBjmoty rog. . . . 
lny dokument, odnoszący się do wyborów instrnkeye, jakie otrzymał Beardslees, upoważniły sv8 Listy aast.pota.. • w i /tt i • -1___ 1_ 1 I  1..X ™aaaAw.1 a! Ja Irł-nlrn I ■■iMiiwTiiir- '

krajowego wyższego.
Minister handlu zatwierdził wybór Adolfa Bykajmawszy

na prezesa i Michała K u l a k a  na wiceprezesa!jako ważny —  ------, ---------------- „ .  . u i
Izby handlowej w Brodach. I we wschodnich prowincyach. (Hałas i okrzyki po go już wcześniej do tego kroku.

Wiedeń 12 lutego. Dziennik rozporządzeń I prawicy: Oho 1). Mowy Jork 12 lutego. FrzyUJy
wojskowych ogłasza: Cesarz zarządził przeniesie-1 Dep. Manteuffel żąda wydania odpisu, aby mógł „La Normandie me spotkał w drodze ^st t 
nie fmp. bar. Ldhneysena, komendanta dywizyi I złodzieja ścigać na drodze sądowo-karnej n»na*«rnwi« ..Elbv H

164 55 
164 35 
219 60

4 Listy likw. pola, 
Renta włoska . . . 

„ Ako. austr. kred. . 
| Ultimo Ruble . . .

89 10 
260 87 
219 60

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA
M ichał Chyliński.

piaoą
złr. ot.

Sa88 -  
60 60

6 80 
1 20

tCssrs walut 
f pepierftg ^grt@klow|gfe.

H n h ć w  12 lutego.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe *s 100 .
Marki niemieckie ta  100 . . . .  „
  | ® 80
Dukaty c e sa rsk ie .................................
Ruble sreb rn e ......................................

Papiery wartościowe.
L i s t y  s a s t a w n e  

sa 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bies.
4 V /, galic. banku hipoteoznego . .

6V. * l  » z'lOV. prem!
Tow. kred. ziemak. meokr.

41 let
» „  n B „ k o r o n .
4%V. galicyjskiego banku krajowego 
4% „ „ kraj. koron.
6'/» Listy i ń l  kred. ziemsk. w liku/id.
4 V / Listy zast. Tow. kredyt ziemsk. 

Królestwa Polskiego (—) za 100 rubli 
imiennej wart, oprócz kuponu bież., 
w rublach i kop. . . . . .

ż$dąjf 
tir. ot.

184 
61 -  
9 90 
6 90
1 30

Ą 
6%
t ó gaiic-
4 .4 :

100 -  

101 20 
110 20 
97 70 
97 70 
97 60 

H00 60 
97 10

99 -

100 80 
102 r -  
111 -  

98 80 
98 50 
98 40 

101 30 
98 -

ObUgacye 
(za 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
4% galicyjskie propinacyjne.
57, komun. gal. bank. kraj. U em. 
47, pożyczki krajowej galic. .
47« potyczki kraj. koronowej 
ć ‘/s7, pożyozki kraj. galic. ,

47* Listy "likwidacyjne ŹróLPoL 
za 100 rubli im. wart., oprócz 
kuponu bież., w rublach i kop.

Akcye
(za sztukę opróoz kup. bież.)

falieyjsk. banku hipoteoznego . 
kolei Karola Ludwika . . . . 

» lwowsko-ozemiowieokiej .

Losy
miasta Krakowa . . . . . .

b Stanisławowa..................

100 BO

Wfg-

f » we
Ł o wlostuo 

udowy tumu (Bazylika)

płacą żądają
złr. et. złr. ct.

97 76 
102 -  
97 60
97 80 

101 -

98 50 
102 60 
98 30 
38 50

97 - 98 60

450 -  
218 -  
800 —

460 -
521 -  
308 -

26 -  
45 50 
17 50 
11 80 
12 60 
8 70

28 -  
48 -  
18 30 
12 60 
13 50 

9 40

S e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej.

L w ó w  9 lutego.

Akcye gaL banku hipotecznego 
57, listy banku hipotecznego . 
67. b b hipot. z 107, pr.
4 7 . 7 ,  B B  B  .  .  .  .

47.7, listy galic. banku kraj. .
47, listy gal. Tow. kr. ziem. 411.
4 7 . 7 ,  b u  b  b  n  •  i

47, B  . »  S  B  p 56 1.
Qslic. obhgacye mdemnizacyjne 

a t  » propinaoyjne . 
i 1 U l, oblig. pożyczki kraj. gal.

Mors giełdy warszawskiej.
W a m a w a  11 lutego.

57, listy zast Tow. kred. . .
4 V » 7 ,  B  B  B  B  •  •

47, „ likwidacyjne KróL Po! 
S*/, „ zast m. Warszawy ser.
®7i a s a  a % ^

W S 2 e l k l e );p a p i e r y  w a r to ś c io w e ,  m ■ u iu m iln i iu  Iś lłi
banknoty  aag ram osne  i a o a s ty  knpn je  i W f  l i i i !

s f g s i ia j s  f t £  m s m k u A  §

płacą żądają
złr. ot. złr. ct.

448 — 460 —
101 30 102 -
110 30 111 -
100 — 100 70
100 60 101 20
97 - 97 70
98 30 99 -
97 30 98 -

97 50 88 2C
102 —

rub. k. rub. k.

ICO 65

98 40

k . Uj!

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W i e d e ń  11 lutego. 

Renty

płacą 
żłr. ot.

47„7. papierowa . . . .
47i,7o srebrna.................
47, złota austryacka . .
57, papierowa austryacka.
47, złota węgierska . . .
67, papierowa węgierska .

Obligacye 
57, indemnizaoyjne galicyjskie . 
47, ,  węgierskie.
47,7, pożyczki krąjowej galic..

• n . - L-n47, propinacyjne galicyjskie. .
Listy zastawne i dłużne. 

37, dł. pr austr. Tow. kred. 1880 
4% „ b » b b 1889 
57, zast gal. Ban. hip. z 107, pr. 
5*/
4>/'./ ” " » » • • • •?/» /« B B B fl •. • * *47, zast. gal. Tow. kr. ziem. 411.4!/ ,/* U /, B B B B B • • •

If B 8 B B B 561.4y,7, zast gal- banku kraj. . . 
47, austro-węg. banku . . . , 
47, dłużne prem. węg. bank. hip.

101 16 
101 20 
126 30

124 45

żądają 
złr. o t

101 35 
101 40
126 50

124 66

98 10 
101 -  

98 
97 90

118 -  
118 60 
110 
101 50 
100 
98 50 
98 50 
98 60 

100 50 
100 —  
184 60

99

98 90

119 25 
110 40

100 80

99 
101 60 
100 80 
135

Priorytety
47, kolei północnej Ferdynanda 
47, b Koszyoe-Bogumin . .
47,
47,
3%
47,

Lwów-Czem. opodat.
„ nieopod. 

południowej 
węgiersko - galicyjskiej

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „
aust.z.kr.dlahan.iprzem.160 „
węg. banku kredytów. 200 „ 
gaJic. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600 „
Unionbanku . . . .  .200 „ 
kolei Albrechta. . . .  200 „

.  Alfólda . . .  .200 b
B północ. Ferdynad. 1050 „
B Koszyce Bogumin.200 B 
B Lwow.-Czemiow. .200 B 
B państwowej . . .200 „
B południowej . . . 200 B
_ węgier.-galicyj skiej 200 n 
B węg. półn.-wsohod. 200 „

płacą żądają
złr. et. złr. ct.

100 20 
99 40 
94 — 
99 10

176 25 
98 -

101 20 
100 40

100 10 
176 26 
98 90

181 75
160 60 
560 —

182 75 
161 2l 
563 76

501 £0 
460 — 
284 40 
1C 91

326 -

602 25 
462 -  
285 20 
1095 

327 -

3465 
199 6C 
301 -  
898 1( 
106 -  
208 5< 
207 -

3475
200 60 
303 -  
398 66 
106 76 

)209 60

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureck. Tow. tytoniów. . 200 ft.

Losy
ństwowe z r. 1854 po 250 złr

" " 1860 B 100 b
* !  1864 b 100 „

węg. prem. z r. 1870 „ ^  n 
B regal. Cisy . . • « • 

austr. regal. Dunaju. . • • 
miasta Wiednia z r. 1874 • • 
serbskie 100 frankowe • . . 
tureckie . . . . • •  • 
węg. budowy tumu (Bazylika) 
kredytowe z r. 1858, . . .
miasta Krakowa . . . . .  
czerwonego krzyża austryackie 

„ wegierskie
R u d o lfa .................................
miasta Stanisławowa . . .

Waluty.
Dukaty cesarskie........................ 1 5 f  f
20-frankówki . . . • •
Funty szterlingi angielskie 
Marki niemieckie . . . .
Ruble papierowe . , . .

! płacą żąda
złr. ct. słr. ot

1 91 20 91 80
240 .0 241

161 162
160 60 161 50
166 — 166 50
200 60 — —
161 60 162 50
).60 _ 151 —

132 76 133 25
177 60 178 50
41 30 42 40
73 70 74 20
8 90 9 10

200 25 — —
26 26 — —

. 18 18 50
12 — 12 50

. 23 50 24 50

. 46 48 *—■

85 5 88
• 9 84 9 86
. 12 4* 12 45
• 60 7 60 82
.il88 21>133 76

w  f i r a k o w i e .  R y n e k ,  Ł . 3 0 ;
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CZAS z Środy 13 Lutego 1895.

Kazania p a s p
rozmaitych autorów, w wielkim wy
borze posiada na składzie i przesyła

ńa żądanie d o  w y b o r u  .   c ^

KSItGMIIIIJ WTOLICW
D r  W  ł a d .  M i ł k o  w  s k i e g o  | »• (369-3-3^

f r o n t o w y  ( d n * y } 
Iłem  piętrze, przy uliey
K r o w o d e r s k i e j  pod

qq —  jest każdego 
S s u  do  w y n a j ę c i a .  

(346-3-3)

w  K r a k o w i e .  (3*3-4-)

Rzadca dóbr, S^i
tyczn ie  w ykszta łcony, z chlubnem i św ia^ ect^ aj ^ I  I 
m ogący  złożyć kaucyę, poszukuje  P08^ ;  re8t. 
skaw e zgłoszenia 8 - y  Paw ełc.e B g g ® ^  I 
Stanisławów. —

F o r t e p i a *
M ^ g S ^ p,zyn» l

W ogrodzie Strzeleckim
w Krakowi. -  j « twydzierżawienia. — « w i e  p a r c e ie  
b u d o w la n e  przy ul. Rakowieckiej za 
ogrodem Strzeleckim są do sprzedania. 
Bliższych wiadomości udzieli Dr. H"jdu-\ 
kiewicz przy ul. S ła w k o w sk iej L. 10.

TRAWA MIODOWA
(Holms lanatus)

nasienie św ieże i pew ne n a  g ru n ta  suche lub mo- 
k re  zupełn ie  liche, n a  pastw iska  w yborna roślina 
raz  zasiana trw a  k ilk a  la t. J e d e n  k o n e c  w raz 
z w orkiem  k o sz tu je  41 ***• w .  a . ,  p rz y  z a k u - | 
„n ie  naraz  l O  b o r c y  dodaje  się ko rzec  odpła
tn ie . Z im ów ien ia  nskuteozn ia  J .  B n l ' i e w i c * .  1 
sk ład  nasion w B o c h n i .  1394 l-zo ) |

Potrzeba zaraz
.o H A f l t i l l r a  dla dóbr Nawojowskich! OOrOUnlKS w powiecie Nowosandec-J 
kim gruntownie obznajomionego z produ I 
kowaniem kwiatów i warzyw.— Podania

Sącz. — Podania nieuwzględnione zostaną
biz  odpowiedzi. ____________  (393 1-3) |

dostarcza od 5'> litrów wzwyż, białe litr 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
n tego *3 litry opłat, ra wysłaniem 96 cent. 
K eaedylk*  I c c t l ,  właściciel dóbr, zamek 

© niu tsch  przy fio n o b lt® , Styryi.

n o w y  w y n a l a z e k

sir IX0RA
E D . P I N A U D
M ydło.................................  a 1 IX O B 4
Essency a dla chustek ... A l’I X O H 4
W oda tualetowa a l 'IX O H A
P o m ad a.............................  k l’IX O R A
O lejek................................  k 1 IX O B A
Puder r y ż o w y . . . . . . . . .  k l’I X O B A
Kosmetyk........................... k l’IX O R A
37, boulevard de Strasbourg, 37.

(45 16)

Zaproszenie do przedpłaty.
Zapraszamy niniejszem najuprzejmiej interesowanych targu 

efektów do przedpłaty na

Moniteur Autrichien
(wydanie niemieckie i francuskie) czasopismo finansowe 

i obfity donosiciel wylosowań.
17 rocznik, abonament roczny 2 złr.

£ 9  Wychodzi zawsze 2 i 16 każdego miesiąca. 
ADMINISTRACYA

M o n iteu r  A u tr ich ien  (ujdanie ni
w  W i e d n iu ,  IV ., F a v o r i t e n s t r .  * *

Na zapytania treści finansowej udziela także ni®»bon®“J°“  
chętnie opłatne i fachowe odpowiedzi — i wysyła darmo 

numera okazowe

n o m  h a \ h o u y  i  w t n i ł "
L. R ied ling  &  Co. W W iedniu, I., Favoritenstrasse 27

załatwia następne transakcye: _ .Wwa

kupno i sprzedaż 
interest bankowe:M i  bieżące. «■-

rcmhflUJ On jnanWszelkie wISry" zakupione za naszem pośrednictwem. 
[eCllO^ama, mogą u nas zostać w przechowaniu, a ich zarz. ^  ( "ł 
kasowanie kuponów itp.) odbywa się za złożeniem umiark. naiezyiuaci, 
‘ ' Wszelkie zlecenia giełdowe będą wykonane po najprzyscęp- 

niejszej cenie. Żądamy odpowiedniego do stosunków pokrycia 
orzv interesach termin, i udzielamy sumień, rady i objaśnienia; 

■iininńninń na wszelkie zapytania kwestyi finansowej udzielamy darmo 
WVIdSni6n według życzenia naszych klientów albo listownie, albo 

w korespondencyi naszego pisma. (298-1-0)
L. RIEDLING & Co., dom bankowy i wymiany,

„ v . l a „ c y  i właściciele „ M o n i t e u r  A u t r i c h i e n
w Wiedniu, IV., Vavoritenstrasse 9 7 .

A dres depesz: Riedlingbank, Wien.

Pranie nie sprawia przestrachu!
Używając

pierze się lO O  sztuk bielizny w p ó ł  dnia bez skazy, 
czysto i pletnie. Bielizna utrzymuje się dwa razy 
tak dłsigo, jak  W  Bajtom  *"««•» ™ r«e.

13* 1*s z -  ul a
© 3 g frS  e 
S - S B - S l "£  CL#

13-
I Bn

■"jg Q {g£

0Q >3 3  *  m

r  iifii*ro~  M s a

. . . „ , , - n e  .ty lk o  r a z ,  nie jak  zazwyczaj trzyp i e r z e  s ię  b ie l i z n ę  o b e c n ie  p r a ć  s z c z o tk a -
razy. W ik t n i e  0  p r o s z k u  d o  b i e l e n i a .
O s ^ c z ę S S ę 8n a c i s i e f  p a l i w i e  i  s i l e  r o b o c z e j .  

w n ie s z k o d l iw o ś ć  potwierdzona ś w ia d e c -

— —. n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  w ię k s z y c h
h n n d łto c h  k o lo n ia ln y c h  i
w  I .  W i e n e r  C o n s u m r e r e in  i  I .  W l e u e *  
f r a u e n v e r e i n .  '

Główny skład w Wiedniu, I., Renngasse 6.__

Kamienica 2-piątrowa
w zdrowej dzielnicy Krakowa, 7 okien frontu, 
z ogródkiem i szopą — jest z wolnej ręki do 
s p r z e d a n i a  bez pośredników. — Wiadomość 
w składzie papieru Kazimierza Bauma w Krako
wie, Rynek, linia A -B . (212-7-10)

NAJWIĘKSZY SKŁAD
j maszyn do szycia

■ *  ,a* (wyłącznie syst. Singera)

•mOs? lóz. Iwanickiego
j g U M  NASTĘPCY
V'-ł> ; < w Krakowie, Rynek
\ li£JU . C L  Nr. 25. (152-112-)

Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
-tads' gotówką o 10°/, taniej.

R  S O M A h

CZUBA-DUROZIER&Co
I FABRYKA FRANC. KONIAKU w PROMONTOR.
m r  W s a ę d a i ©  n o  » l » y © J . M *  T J I

GŁO WNA REPREZENTAUY A: (19 20_32)
RDDA & BLOCHMANN, w WIEDNIU • BUDAPESZCIE.

S t a r y  G O g D S l C
z wina własnego chowu, dostarcza od naj- ®jj 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr.
80 cent. B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel 
dóbr, zamek 6olitsch przy Gonobitz w Styryi.

IKsf* J)o nabycia w każdej księgami.

Zbawienie zapewnione przez nabożeństwo do Maryi
czyli Devotus Mariae nunquaw peribit, 
dowody i przykłady tłom. z francuskiego 

przez autora „Anioła Eucharystyi.“
Cena 4 0  cen t., z przesyłką 4 8  cent. 

NAKŁAD KSIĘGARNI
Spółki Wydawniczej Polskiej

w Krakowie. (228-7-10)

Poszukuję do kupna
m a j ą t k u  z i e m s k ie g o  średniej wielkości. —

I Zgłoszenia z dokładnym "opisem, poda liem ceny 
i bliższych warunków, proszę nadesłać z wyklu
czeniem wszelkiego pośrednictwa pod adresem;

| A . B .  poste restante S k o ły s z y n .  (370-3-3)

| H H W t f t ł W W H

B I D Z E
kiszone, zbierane w  lasach jodłow ., 
ió ł te ,  bardzo piękne — posiada na  

składzie HANDEL •

Leona S y n o w s k i e g o
w Krakowie, ul. izewska 

Kr. 18,
1 1 sprzedaje takowe po 40 cnt. kilogram. —

Na prowincyę wysyła w baryłeczkach 5-cio 
kilowych, lub w większych wagonach koleją 

za pobraniem. JP. (72-8-8)

Okruchy herbaciane
p i ę k n y  l i ś ć  z najlepszych gatunków herbat, 

rozsyła za zaliczką 
I. gatunek 3 zł. 20 cent. j za kilo włącznie

n * z opakowaniem.

A. M. Mandl,
handel dowozowy herbat i rumu

w B e r n i e  m o r .  (2960 9 14)

„ W y r ó b  K r a jo w y .“
Zgęszczony ekstrakt słodowy 

okocimski ZIÓŁKA PIERSIOWE
D r .  B B E B U J R G E R A .

uznany przez low arzystwo lekarskie 
krakowskie,

przyjemny w użyciu środek, zalecany na chro-J jedyny środek przeciw u p o r c iy w y m  
niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny t a r o m ,  k a u l o w l  i t. p. 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie.

S k ł a d  g ł ó w n y  w aptece H .  W ls a n le w -  
i k l e a o  w  H r s h o w i e  i  P .  M lh o la s c h a  
w e  L w o w ie *  — Nabyć można we wszystkich 
aptekach. , (2929-13-)

Cena słoika 8® centów.

luz-
m* HMZ1UW1 1 li. p.

 > hlet 8 0  c t . ,  za stempel i opakowanie na
prowincyę o 10 ct. więcej. (2196-39-)

D o n a b y c i a  w aptece „pod złotą głową4 
A R H O Ł D A  H K I F K K A  w  K r a k o w i e .

N ajw iększy wybór lam p po cenach beat k o m K a y ea c y t_ ^ ^ ^

ja sdzie to , po urzędniku, posiadajaca odpowiedni! 
kapitał, poszukuje męża w poważnym wieku z® 
stosownym kapitałem, lub stanowiskiem. A dres. I 
P o s t e  r e s t .  A s t r a  » .  H r a k ś w .  (375-3-3) |

na 7•/., na hipotekę majątku ziemskiego w po; j 
wiecie Krakowskim, zaraz po Kasie Oszczę ’miści I 
miasta Krakowa ( d r u g a  h l p o t e b a ) .  — *Via 
domość W b l u r s e  a H w o k a la  B r a  B o b '-  
l e w l c s a  w  K r a k o w i e  p r a y  u l .  « _ « d * -  
U te j  N r .  S » .  (374-3-3)]

8

l!
8

y  p a r  R o g ó w  ło s io w y c h ,  silnych, 
b. pięknych, 3  p a r y  J e le n ic h , 6  p a r  
d a n ie lo w y c h ,  *  p a r y  g ie m z o -  
w y c h . Do obejrzenia: T a r n ó w , ul. 
K l ik o w s k a  1. 4,  u właściciela domu.

(368-3-3)

Urn I H I D K H Y K A  ŁK*«IKLA

balsam brzozowy.
Już sam sok roślin
ny płynący z brzo
zy, jeżeli w pniuwy- 
świdrowano dziurkę 
znany jest od nie
pamiętnych czasów 

i jako najznakomitszy 
1 środek piękności; j e 

żeli jednak ten sok 
wedle przepisu wyna
lazcy przyrządzony 

  zostauie w drodze che
micznej jaao balsam, w takim razie zyska 
dopiero prawie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub 
inne miejsce skóry tym balsamem, to  ju*
nazajutrz rano odpadają praw te 
nleznsezne luptese *e ■‘‘®ry ,  Utó- 
ra staje się przezto lśniąco bia<ą

* Balsam ten^ygładza powstałe na twarzy 
zmarszczki i blizny z ospy i n a a a j e “ b -  
docianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, 
delikatność i świerzość, usuwa w na)krót- 
szym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
czerwoność nosa, stłuszczema ‘.J^sze aie 
inne nieczystości cery. Cena słoika z o p - 
sem użycia 1 zła. 50 ct. l i r .  Ł e n g i e  
m y d ł o  b e n z o e s o w e ,  najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skory, li
ny śmie przyrządzone po 60 ct. (35-48-) 

Do nabycia w każdej większej aptece, mia
nowicie : we Lwowie u Z. Ruckera; w Krakowie 
n Wiktora Redyka: w Czerniowcach u Coli- 
chowskiego nast. Iłahl apt., Schmiedt & 
Fontin droguerya; w Tarnopolu uMarcyana
T7  u  !  1 ł  _ _  .  u .  "V „ m m  n u a i A  . .  M  n  . 1 : 0 0  CT A

w K ra k o w ie , R ysiek g łó w n y  Ł . 88
( K B Z r S Z T O F O R Y J  i i

Skład fabryczny szkła, porcelany, lamp i wszelkiego rodzaju .
flaszek „Akcyjnego Tow. dla przemysłu szkła dawniej Friedr. W

Siem ens11 w Meusattl-Elbogen i Dreźnie, l - l
poleca swój

bogato zaopatraony ^ecni?^l?tj*b^oychPla n ip  s t ó j ą c y c h

tańszyoh niemal 0 8 " j 1 1 z wiedeńskich fabryk. . . . . .  ,
Towarv maiolikowe i bronzowe i t. p. od najtańszych drobnostek do najozdobniejszych 

p r z e d e  towarów powylej okręconych, posiada słu
żących do codziennego użytku, które sprzedaje po cenachmożliwie najniższych tak n. p.

Apteka „pod Złotą Glową“ Arnolda Raiiara
(dawniej Leona Rosnera)

w  K r a k o w i e ,  K y n e k  g ł ó w n y ,
utrzvmaia na składzie wszelkie środki lecznicze krajowe i zagraniczne, 
artykuły gumowe i przyrządy chirurgiczne, perfumerye, mydła lecznicze, 

wody mineralne naturalne i sztuczne i t. d.
Nadto poleca własnego wyrobu: „ W in a  l e c * n ic i e “ , jakoto: chi

nowe, z żelazem, pepsynowe, rumbarbarowe i t. p. — „ W od ą  hoT on- 
s k a “ nieustepującą w niczem fabrykatom zagranicznym, po 30 ct. i OU ct. 
R lik s ir  d o  ® ębów “ wzmacniający dziąsła, zapobiega psuciu się zębów, 

nadzwyczaj przyjemny jako płukanka do ust. — „ Z ió łk a  D r a  Seetour- 
g e r a “ jedyny środek przeciw uporczywym kaszlom i katarom, zaflegmiemu 
i chrypce, paczka po 20 ct. -  „ P u d er  a .» ty 8e p t y c * n y “ jako zasypka 
dla dzieci, nader praktyczny w puszkach, po 40 ct. pudełko. -  
le ó n ą u odświeżającą powietrze w mieszkaniach, po 50 centów flaszka.  ̂

§ p e c y l ik “ p r x e c lw  o d g n io tk o m , 50 ct. flaszeczka. (2453-16 )

Z

©

r »

6Q

F m T I  112
G a r n itu r  s t o ło w y  z  fa ja n s u  fr a i ic u s .  
a lb o  p o r c e la n y , *  d e s e n ie m , zawierający

40 sztuk zł. 14
112 g ła d k ic h

G a r n itu r  d o  m y c ia  *  fa ja n s u  f r a n c u 
s k ie g o  a lb o  d r e z d e ń s k ie g o

zł. 3-20

lO m u s z li  p raw d zi-  
IL  w y c h  d o  GQ rj I 
p a s z te c ik ó w  U *  Wl'

lO p łu k a n e k  A ‘8 f i  1 
k o lo r .  z*. “  u  I

Talerze porcelanowe 
z deseniami gustow- 
nemi, nie zmywaj ą- 

cemi się:
płytki. . . 12 ct.
głęboki . . 13 „
deserowy .  9 „

U n i v e i r s a l  ■
w W ie d n iu , f  B e r l in ie ,

bezpośredni dowóz! p ierw sze źród ło  sp ro w ad zan ia ! _
Dolecą za poręczeniem  czystości i p raw dziw . sw oje w y b o r n e , s ta r e , o d ie z a *
P h is z p a ń s k ie  i  p o r t u g a ls k ie

WINA DLA CHORYCH I NA ŚNIADANIA:
ft la la e e  M a d e ir ę , S h e r r y , w in o  P o r t  (czerw one i b ia łe ) , L a cr im a e

C h r is t i i  M a rsa la .
S n rzed a ia  w V, i  V. bu te lkach  po o r y g i n a l n y c h  c e n a c h  pp. Maurycy 

Weindling, h ande l wi n ;  Jan Mika, h an d e l w in  i  ł akoci ;  J. Kosza n as t. A. Frass, 
hande l w in i łakoci w  K r a k o w i e .  ( l ó i - o - i u j

8

8

©-bej

© - 1
8
8

.8 1 U

G a r n i t u r  z  s z k ł a  c z y s t e g o  z  o b 
w ó d k ą  m a t o w ą ,  z a w i e r a j ą c y :

1 2  szklanek do wody,
1 9  kieliszków do wina,

1  karafkę na wodę,
1 karafkę do rumu, i  q .o a  
9  kieliszki do wódki, l X* 0  £U

I 2 ? r ; ^ r k 6 0 c .

|9  rzn iętych pod-
staw ek p .7Q o  

n oże i widelce ■

12 filiżanek do her
baty z prawdziwego 
fajansu francuskiego 
niezrównanej trwało

ści z ł ’. 9 * 6 4 .

1 s t o l ik  b a m b u s o 
w y  z płytą francuską, 
deseniowaną, 35 centim. 

średnicy, z* . 3*50.

Dla Mężczyzn.
Naipięknieiszym wynalazkiem nowoczesnym jest uprzywilejow. „K a lw ®  
e l e k t r y c z n y  a p a r a t  d o  w ł a s n e g o  o i y t k o “ ,  którego używa się zawsze 
z najlepszym skutkiem w  o » ł« b ie n i«  io ę n U ie in .  Przez lekarzy ^  _
kieh państwach b a r d z o  g o r ą c o  polecany. S y s te m  p r o  . .^*  _rogte
m n ie j s z y  a p a r a t .  Można go łatwo mieć w kieszeni. Użycie jone! ^0. 
bez szkody. F n e i  r z ą d  z b a d a n y .  O p is  aparatu darmo, Elektro-
pereio za nadesłaniem marki 10 cent. przez firmę J .  A n s  (30-44 )
teehniker u. k. k. Privilegium-Inhaher, W i e n , L, Schulerstr

   . . .  ■ « » » , « . .  —  .

Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego H j 
‘ J1 T. Niesiołowskiego; w Bielsku n ■ !Adlera, J. -
Alfreda Blumentnala i w arogueryi A. Haas.

A IT O II ICHIJŁ*
w Krakowie, ul. Szewska 18, 

poleea owe d o b r e  1 n a t u r a l n e

Oedenburgskie wina
białe po 50, 65, 75, o t  i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, c t  i 1 złr. butelka 

| g w  beeikaoh znacznie tan iej.'^ )
__________________ (269-10-10)____________ _

Czcionkami Drukami „Czasu.u

G ła r n itu r  s t o ł .  p o r c .  z  d e s e n i e m  
n ie z m y w a j ą c y m  s i ę ,  zawierający:

1 9  talerzy płytkich,
6  „ głębokich,
6  „ deserowych,
1  półmisek długi,
1  „ okrągły,
1  salaterkę,
1  kompotierkę,
1  sosierkę,
1  wazę, zł. 6-40

Urządzenie Kuchenne zaw ierające 4 0  
sztuk, m iędzy innem i:

1 m ło t e k  p o r c e la n o w y ,

I : Zł. 3-80
Lubownikom smacznego

_  „ o r c e la n o w y  d o  h e r b a ty
z  “ a d n y m  d e s e n ie m , z a w ie r a ją c y :

6  f l l i i a » e ^» _
1 Cukiernicxkę,1 m le c x n ik , 21. 2 90

SIłR
l  c z a j n *fl*

p rzy  zak u p n ie  w yp raw  ora* u rząd zeń  bo‘ ‘ A S j  oSobom  m nie  eyjnych  od stęp u ję ra b a t; rów n ież  u d z ie lam  na w yp ła ty  osoD om m m e
znanym  b ez d o liczen ia  n ad w yżk i.

podajemy do wiadomości, że celem ochroniema k 
sumentów od naśladowania, poleoilismy iareies 
urzędownie w Anstryi -Węgrzech obok znajdują y ę
znak ochronny, który odtąd każdy p r a w 
d z i w y  krąg ma na swojem opakowaniu 
ze staniolu. Przy zakupnie należy ^okta

wę wszysi

^rQ U E  DE FABRIęup

dnie uwaiać na ten znak! (143-3 3)

S0C1ETE DES CAVES ET DES PRODUCTEURS 
REUNIES IN R O Q U E F O R T .

Uwaga Nasz p r a w d z i w y  s e r  M o ^ a e f o r t  jest do nabfou
Ł L l .  łakoci i »ór6w w A r,;,,-.

Zastępca dla A nstry i-W ią ter  - ą i y r j b  «. ------
Rządca Drakarni Józef ŁakocińeJd.

    *7----------- -

lózgi Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, hotel Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca:
-   11 * .i i - - ■ t  i- i —  i i _    _   - - ~

k a l o s z e  b o s t o u s k l e  ^  #  ^  ( g l o w f "
z e  s u k n e m  O z ł r . }  m ę s k i c h  z * r .  3 - 5 0 ,  *


